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wów, d. 12. lutego. 
Walka  entralistów przeiiw gabicetowi. — 
Gubi-et e sprowa g licyjska. — Delegaci słowieńascy 
i dalmarcy a Rada pans'wa.j 
Zwrócilisiny już wezoraj ba ionem miej- 
scu uwagę na obrane z wszelkiej godności 
postępowanie pism centralistycznych 2 no- 
wym gabinetem. ; 
Nie wiemy, co,iiw jaki sposób zrobi gabi- 
net Hohenwartha dla państwai dla nas więc 
też nie mamy powodu sympatyzować z nim, 
popierać go z góry — czekamy poprontn. 
Nie mamy zatem i potrzeby stawać w jego 
obronie. Niepodobna jednak oprzeć się wstrę- 
towi, widząc, jak stronnictwo, mające wię- 
kszość w parlamencie, potężne przez pewne 
koła, posiadające organa wpływuwe, mogące 
korzystać z całego niemałego zas ba innych 
jeszcze środków, które podają ustawy o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach. i nadto 
mogące polegać na rozmaitych, przemożnych 
dzisiaj wpływach zagranicy, ucieka się do 
środków i środeczków, któremi nie wojują 
nigdy ludzie przyzwoici, uezciwi, będąey o 
słuszności swych zasad i poglądów prze- 
świadczeni. Dowcipkują z nazwisk nowych 
ministrów, których „wymówić niepodobna“, 
jak gdyby nazwy: Herbst, Tschabuschnieg, 
Kretschpfretachner i tp. były łatwiejsze do 
wymówienia, niż Habietrnek 1 Jireczek. 
Kiedy jeszcze nowi ministrowie nie złożyli 
przysięgi, jaż ubolewają centraliści, że różne 
pożyteczne reformy w biurach ministerja|- 
nych przez poprzedni, także przez nich po- 
tępiony gabinet Lrzygotowene, nie dójdą to- 
raz do skutkn. Kiedy nowi ministrowie wca: 
le nie należą do deklarantów, ani nawet w 
ogóle do federalistów. jnż krzyczą że mini- 
strem rolnictwa będzie mianowany jeśli nie 
Rieger lub Klaudy, to co usjmniej Bielsky. 
Kiedy nowy gabinet nie jest bynajmniej ul 
tramoniańskim, zapewniają, że br. Helfert 
otrzyma wysosą posadę, że w miejsce hr. 
Beusta przyjdzie albo poseł w Petersburgo, 
hr. Chotek, konserwatysta czeski. albo spo- 
krewniony z Baturlinami i Szczerbatowemi, 
hr. Revertera, albo fiksat br. Meysenbug. Na 
każdy spesób posadę wielkiego marszałka 
nadwornego ma otrzymać br. Tuaffa i zara- 
zem zostać ministrem Comu cesarskiego, 
któryby urząd odłączono od kanelerstwa. 
Załamnją ręce, że szef namiestnietwa w 
Salcburga. ks. Adolf Anersperg, 0 którym 
pisali, że tylko przez protekeję nienezciwą 
dostąpił był tej posady, dalej że szefowie 
sekcji w ministerjam oświaty, p. Czedik, 
którego wykluczyli ze swego grona, Z po- 
wodn, że wszedł w służbę gabinetu Poto- 
ekiego, i p Glaser, który już dawniej został 
usunięty, z powodu mianowania takich mini- 
strów, złożyli swoje urzędy. Już straszą cen- 
traliści, że kardynał Rauscher wezwał nale- 
żących do Izby panów biskupów i arcybi 
skupów aby znowu stanęli w Izbie dla po- 
pareia nowego gabinetu. Słowem nie masz 
nlicznega dowcipu, kłamstwa i sztuczki, któ- 
remiby pomiatali, byle tylko z góry, jeszcze 
przed objęciem tek przez nowych ministrów, 
podszczuć przeciw nim gawiedż adwokatów 
i profesorów miemieckicb i giełdziarzy ży 
dowskich, sprawić zamęt, nim się rzeka wy- 
toczy 
A obrzydhwa ta bande jeszcze jest prze- 
możną w Przedlitawii, jak kletei w Grecji 
i bryganei w Abbruzach, dzięki nieudolności 
lub przewrotności dawnych rządów i fałszy- 


Kronika lwowska. 


(L'embarras de richesse. — _ Krystaliza- 
cja stronnictw. — Dwie kandydatury. 
Eksplodująca bomba „Czasu* i rekantra opi- 


nii publicznej. — Nieco o możnowładczej am- 
bicji. — Nie ma u nas arystokracji, i to jest 
źle właśnie. — Przedstawienia amatorskie. — 


Sprawozdanie z piątkowego przedstawienia. — 
Benefis p. Hubertowej.) 

A Zasiadając do pisania niniejszej kro- 
niki znajduję się nie w owym zwykłym kło- 
pocie kronikarza, kiedy mu trzeba bądź co 
bądź napisać kronikę, a materjała do niej 
albo niema, albo dobrać nie umie, ale we 
wręcz przeciwnym, Na który Francuzi mają 
wyraz : embarras de richesse. Tyle się W o- 
statnich dniach zebrało spraw ważnych 
miejscowych, pozamiejscowych, krajowych, 
narodowych, że jaż nie curopejskich, a każ- 
da z nich wymaga dla siebie choć przelot- 
nego odbicia w tem zwierciedłe tygodniowem, 
że nie wiem od czeg” Zacząć, 0 czem, pa- 
miętać przedewszystkiem, czego nie“ po- 
minąć. 

$ Już to naprzód muszę zanotować fakt 
pocieszający, że gorączka wojenno-polityczna, 
od sześciu miesięcy srożąca się u nas i po- 
chłaniująca całą uwagę publiczną z uszezerb- 
kiem spraw naszych wewnętrznych, Znacznie 
zwolniała. Skutek to zapewne nie naszej 
micjatywy, ale skutek powstrzymauia ru- 
chów ną teatrze wojny i uadziei błizkiego 
pokoju. Otóż zaczynamy wracać do naszego 
koryta, po dlugim wylewie uwagi naszej na 
dalekieh obszarach i przy tym powrocie do- 
atrzegamy w sobie nie jednej rzeczy nowej. 
Jest to przedewszystkiem pewna urystaliza- 
cja pojęć i dążności, jeżeli już nie powiemy 
stronnictw, krystalizacja, oparta na głęb- 
szych podstawach, niżli te, na których opie- 
rały się dotąd koła i kółka rozmaite, ma- 
chające naprzeciw siebie bldszanemi pałasza- 


GAZETA NARODOWA. 


wym ardynacjom wyborczym! Jeżeli się uda 
pomieszać szyki nowemu gabinetowi, nim 
wystąpi z swemi czynami, jeśli brakiem saer 
gii, taktu lub rzetelności gabinet pomoże 
centrulistom dc swego upadku, jeśli kcroca 
du się nastraszyć tem krzykaetwem ~- wtedy 
zróbmy krzyż na wszystko, i powiedzmy 80- 
bie. że tylko najeyniczniejsze sobkostwo i 
szelbierstwo może w Przedlitawii prowadzić 
do sukcesów. 

Kiedy gabinet Potockiego własną nie- 
udolnością swoją dał się ugiąć do ustąpie- 
nia, rapróżno ofiarowane menerom centrali 
stów utworzenie nowego gabinetu. Rechbaner 
i Kaiserfeld oświadozyli, że pod żadnym wa 
runkiem tego się nie podejmą; nie chciał też 
podjąć się Giskra, bo z Herbstem nie może 


zasiadać w jednym gobinecie, z bez Herb. - 


sta gabinet się nie utrzyma; nie chciał się 
podiąć Herbst, bo nikt z nim nie byłby za- 
siadał, i tak w nieskończoność. Czyvion» tak 
umyślnie, aby stosunki wprawić w chaos o- 
stateczny, a wtedy musiałaby Przedlitawia i 
korona oddać się im na łaskę i nielaskę. 
Gdy tak utworzenie gabinetu parlamentarne- 
go, zwłaszcza wobae Polaków i t. d, i przy 
eporze centralistów przeciw zadośuczynieniu 
euticentralistom, było niepodobnem, a gabinet 
z tak zwanych znakomitości biurokratycznych 
byłby niczem innem, jak tylko n:jgorszą 
edyeją centralistyczną, więc także niepodo- 
bay —— cóż więc pozostawało, jak utworzyć 
gabinet taki, jaki utworzyła, choćby z innych 
zresztą osób, byle centralizmem nieskompro- 
mitowanych? Kiedy eentraliści jawnie dążyli 
do podkopania potęgi monarchii i do podda- 
nia jej Prusom, - cóż inneg pozostawało 
koronie, jak precz skład odpowiedni gabi- 
cetu przedlitawskiezo przynajmniej wewnątrz 
położyć tamę zdradzie stana? Kiedy wobec 
zabezpieczonych no zewnątrz stosuuków mo 
narchii, oświadczył p. Beust urzędowo, że 
już wypała tylko szukać sukcesów we- 
wnątrz — eóż pozostawało koronie, jak do 
steru powołać mężów, którzy niczem fukty- 
cznie nie są skompromitowani wobec żadne- 
go stronnictwa, żadnego kraju? 

Nie tak to dawno, jak pisma centrali- 
styczne z całą zajadłością żydowsko-teatoń 
ską uderzały na p. Beusta. Dzisiaj odwro 
tnie taksamo stałą w jego obronie, puścitwwszy 
podobno z umysłu w obieg pogłoskę, że ata- 
nowisko jego u korony jest zachwiane. Po- 
wiadają, ¿e nie uwiadamiaiąc p. Bensta o 
przyszłym składzie gabinetu, cesarz dał mu 
poznać swą niełaskę, -- tymczasem węgier- 
skie organa otwarcia oświadczają, że p. Beust 
był o wszystkiem uwiadomiony. Powiadają 
eentraliści, że ntworzeniem gabinetu „Habie- 
tinek Jireczek*, do którego wchodzi i dr. 
Sebaeffle, przeciwnik Prusaków, korona dała 
wotum nieafności polityce p. Beusta, i dla- 
tego p. Beust podaje się do dymisji Tym- 
ezasem nkrócenie wędzideł prusofilom w 
Przedlitawii jest owszem tylko wzmocnie- 
niem polityki p. Beusta, która jeśli musi po 
legać na dobrych stosunkach z Prusami, to 
musi też okazać, że nie myśli oddać Bię 
bezwarunkowo Prusom w ręce. Słusznie też 
piszą organa węgierskie: „Delegacj* dały p. 
Beustowi wotum nfoości, stanowisko jego zo- 
stało umocnione. Jest on ministrem wspól 
nym, i tylko przez wvtum nieufności parla- 
mentu wspólnego upaść może. Gdyby miał 
upaść skutkiem przcsilenia parlamentarnego, 
to przypominamy, że Węgrzy energiczniej 


mi w imię ciasnych iuteresów osobistych, 


ubarwionych jaką taką chorągiewką. 

Spostrzeżenie to musiał zrobić każdy, 
kto zwrócił uwagę na dwie sprawy, które 
szeroki rozgłos znalazły w dziennikarstwie. 
Są to dwie kandydatury: p. Kraszewskiego 
na posła do sejmu pruskiego w W. ks. Po- 
znańskiem i hr. Potockiego Adama na człon- 
ka Rady szkolnej w Galicji. — Kandydatura 
pierwszego nie mogła się zapewne podobać 
Prasakom, ale rząd konstytucyjny nie może 
stawiać oporu legalnej agitacji wyborczej, ani 
unieważnić wyboru pana Kraszewskiego, 
który jako obywatel saski, ma prawo być 
posłem na sejmie niemieckim. Rząd może 
przeszkadzać p. Kraszewskiemu, popierając 
swoich kandydatów, Niemców. i zapewne 
tak czyni. Ale kandydatura p. Kraszewskie 
go w Poznańskiem wywołała inną, szkodliw- 
szą dla siebie kontr'agitację, bo w samem 
łonie polskiego żywiołn działającą, kontr- 
agitację, która w większej lub mniejszej 
mierze musiała naruszać i rozrywąć tak wa- 
żną, a tak zagrożoną w Poznańskiem soli- 
darność polską, 

Taką bombą eksplodującą, a rzuconą 
przez elewację z Krakowa w Poznańskie, 
był artykuł w Czasie o kaudydaturze pana 
Kraszewskiego. Artykuł ten był napisany z 
guiewem, który nie pozwolił nawet porządnie 
uszykować niesłusznych zarzutów, czynionych 
kandydaturze p. Kraszewskiego. Jednej zaś rze- 
czy można się było wyrażnie doczytać w tym 
artykule — że są ludzie, dla których kandyda- 
tura p. Kraszewskiego jest solą w oku. 

I dlaczego? Dlatego, że p. Kraszewski 
ośmielił się nazwać po imieniu postepowanie 
arcybiskupa Ledochowskiego, że nazwał zdra- 
dą, co było zdredą, a co parafia ultramon- 
tanów krakowskich, z przysiołkiem poznań- 
skim uznawała, za uroczysty krok mądrości, 
stawiąc interes władzy świeckiej papieża 
nad wszystkie sprawy najdroższe sercu pol- 
skiemu. 


i obstają przy zasadzie parlamentarnej, niżby 
| może sądzono w Wiedniu.“ 
| Objawiają się wskazówki, że nowy ga- 
| biuet nie bardzo będzie myślał o sprawie 
' galieyjskiej. Pester Lloyd pisze: „Uderza nas 
w składzie nowego gabinetu, że brak w nim 
Polaka. Dowiadujemy się, że zachowano je- 
dng tekę dla Polaka (zapewne ministerjum 
rolnictwa ; p.r. G. N.), zkądby wynikało, że 
mianowanie osobnego ministra dla Galicji, 
jak to p. Potocki już przygotował, jest je- 
azezo wątpliwem*. A Sary Fremdenblatt 
donosi: „Niema jeszcze wskazówek, e0 nowy 
gabinet przedewszystk em  przedsięweżmie; 
owiadają tylko, że Rada-państwa "ma na 
20. b. m. być zwołaną (Już się stało; p. r.) 
Do tego czasu gabinet nie rozpocznie awej 
akcji, bo ma każdy sposób trzeba czekać, ja- 
kie stanowisko wobec niego zajmie Rada 
państwa. Mimo amnestji, pisma publiczne 
występują przeciw nowemu gabinetowi, a 
jedno wzywa nawet w imię  patrjotyzmu, 
aby go obalić. Ważnem będzie stanowisko 
Polaków. Hr. Potocki już był ułożył z ni- 
mi zarysy ugody (dopiero dzisiaj o tem się 
dowiadujemy ; p. r.) i zapowiedział oduośne 
przedłożenia. Wątpliwem jest, czy gabiuet 
Hohenwartha podejmie i dalej poprowadzi 
dzieło swego poprzednika, czyli też dla ugo- 
dy jeneralnej p rzuci najbliższą ugodę z Po- 
lakami Gdy Polacy ze zmiany gabinetu 
nie są zadowoleni (?), centraliści jawnie swo- 
ją niechęć okazują, a pisma czeskie obojętnie 
i z rezerwą się zachowują, to gabinetowi 
nie wypada nie innego jak radzić sobie bez 
stronnictw politycznych, z któremi dotych- 
czas każdy gabiket liczyć się musi.ł. Będzie 
to tem łatwiejsze dla „nowych mężów“, zwła- 
szcza gdy „ponad stronnictwami stoją.“ — 
Jak widzimy, doniesienia te są' zbyt lużne i 
niepewne, na mylnych poczęści polegające 
przypuszczeniach, aby im można zupełną 
dawać wiarę. 
Pokrok i Politik przemówiły jeż także 
o nowym gshinecie. Pierwszy cieszy się, że 
gabinet ten nie należy do stronnictwa nie- 
miecso-liberalnego. Politik każe wyczekiwać, 
i nawiętnie odpowiada pismom wiedeńskim, 
które szydzą z czegkich nazwisk Habietinka 
i Jireezka, upatrując w tem nowy dowód, że 
centraliści w polityce swej kierują się tylko 
nienawiścią plemiemną. 
| Korespondencje z Lublany dnia 7. bm. 
donoszą, że za naleganiem Czechów i stron: 
nietwa młodo słowieńskiego, słowieńscy człon- 
kowie Rady państwa postanowili nie przybyć 
jnż do Rady państwa. Według instrukcji 
sejmu kraińskiego, delegaci słowieńscy tylko 
po to mieli wejść do Rady państwa i do 
delegacji, aby wziąć udział w uchwalenin 
środków finausowych. mianowicie do podnie- 
sienia potęgi monarchii; mandat ich zatem 
upływa. [Iustrukcja ta nie była jawną, bo 
nie mogłaby nawet przyjść pod obrady, ale 
wypływała z adresu sejmu kraińskiego. Dr. 
Bleiweis i dr. Costa opierali się, wywodząe, 
że narazi się sejm na rozwiązanie, i że mo 
źna wynależć sposób zasiadania w Radzie 
państwa be: ubliżenia adresowi. Ale zwy- 
ciężyła w końcu zasada programu lublań- 


południowym, ai delegaci dalmaecy już mieli 
' donieść, że nie pójdą do Rady państwa. Ko- 
ła południowo słowiańskie spodziewają się, 
że nie pójdą także delegaci z Istrji i Gory- 
cji. Podnosimy, że uchwała powyższa zapa- 


Ale na tę kontrę krakowską wybuchła 
wielka rekontra całej prawie opinii publi- 
cznej. Papieżnicy postawili krok tak fałszy- 
wy i niezręczny, że najmniej czujni zwrócili 
na nich oczy. najobojętniejsi oburzyli się 
I to był powód, dla którego rozproszone, 
często z osobistych przyczyn walczące 2 so: 
bą chorągwie, skupiły się w jedną kolumnę, 
tworząc obóz przeciwny ultramontanom, obóz 
niebardzo może wyćwiezony, dość różnorodny, 
ale mający jedno wspólne hasło: „„Pierwszeń- 
atwo dla dobra ojczyzny.“ 

Kandydatura i wybór hr. Potoekiego A- 
dama do Rady szkolnej, w komicznem świe- 
tle przedstawił miejską Radę krakowską. O- 
brała ona sobie gwałtem hr. Potockiego, 
a powtarzamy gwałtem, bo sądzimy, że p. 
Potocki, podając swoje warunki, pod jakiemi 
miał przyjąć urząd, który, jak powiada Czas, 
nie jest wcale odpowiednią dla p. Potockie- 
go synekurą, ani też dostatecznym stopniem 

| dla „możnowładczej ambicji*, musiał być pe- 
wnym, że warunki te odstręczą od jego kan- 
dydatury wyborców i pozbawią go niepotrze- 

| bnego kłopotu. Inaczej się jednak stało; Kra- 
kowianom zachciało się Koniecznie p. Poto 
ckiego, i obrali go sobie ze wszystkiemi je- 
go warunkami. 

A teraz chcielibyśmy zapytać Czasu, co 
to jest ta możuowładcza ambicja, gdzie ona 
jest. i jeśli jest, cv też może być dostate- 
cznym stopniem dla jej aspiracyj ? Juźciż, 
sądzimy, że mie jakieś ochmistrzostwo dwor- 
skie. Jeśli istotrie jest tak, jak to Czas, 
jak się zdaje, dobrze poinformowany, twier- 
dzi, —jeśli istotnie stanowisko, z którego mo- 
żna szeroki wpływ a korzystny rozlewać na 
całą oświatę krajn, nie przemawia do ambicji 
p. Potockiego, to go bardzo żałajemy, i ża- 
łujemy kraju, gdzie stanowisko takie, tak 
lekceważyć można. 

W ostatnim zeszycie Przegl. Pol., p. Ber- 
nard Kalicki w „Pogadankach* swoich zrobił 
trafną nwagę, że u nas nie ma wcale ary- 


skiego, która każe się jednoczyć Słowianom ` 


dla przed dniem 7. b. m.; może skutkiem 
zmiany gabinetu inna zapadnie uchwała. 


Kontrybucja w Litwie i na Rusi. 


Nigdzie rząd mie przyznał się z 
taką cyniczną otwartością do zamia- 
rów wyciśnienia z ludności ostatniego 
szeląga i wyprowadzenia własnych 
poddanych na nędzarzy, jak to uczy- 
nił rząd caraki w Litwie i na Rusi. 
Zarządził konfiskaty majątków nietyl- 
ko za winy wobec swego najezdnicze- 
go, a przez Polaków nigdy nie uzna- 
nego prawa, ale nawet za podejrzenia. 
Dosyć było nieuzasadnionej denuncjacji, 
ażeby stracić zarobek całego żywota; 
często bez denuncjacji wydzierano ma- 
jątki za samo używanie reputacji u- 
czciwego człowieka. 

Gdy już tym sposobem pozbawio - 
no mienia wiele rodzin litewskich iru- 
skich, car wydał ukaz o wywłaszczeniu 
tamtejszych obywateli. Majątki wolno 
odtąd nabywać Moskalom, Niemcom i 
włóczęgom z całego świata, ale nie 
krajowcom. Polak został pozbawiony 
prawa posiadania ziemi, a za to co mu 
jeszcze w rękach pozostało, płacić mu- 
si prócz zwyczajnych  podniesionych 
podatków, ogromną kontrybucję, za- 
mienioną na stały, corocznie wnoszo- 
ny podatek 

Konfiskaty, ukaz o wywłaszczeniu 
i kontrybucja, zrujnowały stosunki eko- 
nomiczne Litwy i Rusi. Handel upadł, 
przemysł zniknął, rolnictwo nie przy- 
nosi zysku. Materjalny byt tych dwóch 
prowincyj przedstawia nam widok ru- 
mowiska, pokrywającego się pierwszym 
śladem nowej roślinności. Ślad ten je- 

| nek i ekonomiczny liszaj, nie ma, 
 "Z8CZ dziwna, moskiewskiej barwy, ale 
| niemieckie kolory. 

Tak Moskale, niszcząc dobry byt 
| Polaków, nie dla siebie niszczyli, ale 
' dla sąsiada germańskiego, który półko- 

lem ich otoczył, wodze rządu nad ni- 
mi w ręku swoich przyjaciół posiada, 
skarby wydziedziczonych poddanych 
| do swoich komór zagarnia, a urosłszy 
już w potęgę światową, za kwestję 
czasu uważa wywrócenie północnego 
kolosu, na glinianych, bo nie na swoich 
nogach stojącego. 

Gdy niebezpieczeństwo jakie mu 
od dawna zagraża, stało się jasnem na- 
wet dla tych, co go widzieć nie chcieli, 
©dezwały się głosy w prasie moskiew= 
skiej, żądające pojednania z Polakami. 
Za nimi przemówili Czesi wzywa- 

| jący w imię słowiańskiego ratunku o 
zgodę. 

Praga polska, w tym punkcie je- 


stokracji. Nie zgadzamy się we wnioskach z 
p. Kalickim, ale na powyższe spostrzeżenie 
piszemy się całkowicie. Tak, istotnie, arysto- 
kracji u nas nie ma; są tylko ludzie, co 
odziedziczyli dawne imiona i dawne majątki, 
ale którym ani się śni, aby czynić zadeść 
ambicji. stając na czele prac narodowych, 
ani się śni poczuwać do obowiązków, które 
na nich, jeśli nie imiona, to jog wielkie ma- 
jątki wkładają. Pasożytów nie nazywano ni- 
gdy arystokracją, a choć są zapewne i u nas 
wyjątki, to jednak ogólnie tym ludziom należy 
się imię pasożytów. 


Musimy teraz zwrócić się do brukowych 
spraw naszych. Na porządku dziennym ciągle 
są hale, urządzone na najrozmaitsze cele, i 
przedstawienia amatorskie na korzyść ofiar 
wojny franenzkiej. To określenie może nie 
jest zbyt wyrażne, można jednak zaręczyć, 
że dwuznaczności ta nie ma, i choć Prusacy 
dostarczają także znacznego kontyngensu do 
tych ofiar, przecież się Prusakom z zebra- 
nych pieniędzy mie nie dostanie. chyba za 
pośrednictwem Towarzystwa św. Wineentego, 
które, jak słyszeliśmy, dostało coś do ręki 
po owem dawniejszem  przedstawienin ama- 
torskiem. Że jednak Towarzystwo św. Win- 
centego nie ma jeszcze powodów do nadzwy- 
czajnej wdzięczności dla Prusaków. za ich 
błuhą opiekę, papieżowi wyświadczoną, więe 
i pod tym względem obawa płonną się 
okaznje. 

Ostatnie amatorskie przedstawienie pią- 
tkowe, na korzyść ofiar wojny francuzkiej, 
pozwoliło nam tak przyjemnie spędzić wie- 
czór w teatrze. jak już dawno nie pamiętamy. 
Początkiem przedstawienia była najlepsza 
może komedja Korzeniowskiego „Okrężne*. 
Gra amatorów swobodna, wesoły, swojski 
tekst komedji rozbudzały humor w całym 
amfiteatrze. Panna Tekla Dalszyeka była tak 
wyborną i powabną wieśniaezką, żeśny się 
nie dziwili weżle doktorowi filozofii, iż stąpił 
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We Lwowie, Nicdziela duia 1%. Lutego 1871. 


Rork 2. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióra Administracji „Gaz 
rodowej“ przy ulicy Nowej, pod liczba 291, 
KOWIE: Ksiegarnia Józera Czecha w rynku. WPA- 
RYZU: na całą Franeję i Anglie jedynie p. putke- 
wnik Raczkowski, rue du pont do Lodi Nr. 1. W WIE- 
NIU: p. Haasenstein ei Vogler, Ńeuer Markt Nr. 11. 
i A. Oppalik, Wolizeila, 22. W FRANKFUACIE: nad 
MENEM i HAMEUAGU: pp. Haasenstoin at Vegier. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca okjęteości Jodnego wiorsza drobaym dru 
kiem, epróex opłaty stępiewej 30 ct. za każderazewe 
umieszczenie. 
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Listy reklamacyjne nicopieczetowane nie ule- 
gują trankowaniu. 


Manuskrypta drebno nie zwracaja ślę, laer by- 
waja niszesene. 


dnomyślna, odpowiedziała Moskalom i 
Czechom : że wobec istniejącego sy : 
stematu rządu moskiewskiego w pro- 
wincjach Polski, wcielonych do caratu, 
o zgodzie myśleć nie można, że dopó- 
ki Moskale nie przestaną Polaków 
prześladować, wywłaszczać i wynarada- 
wiać, dopóty Polacy nie mogą mieć 
wspólnych z nimi interesów. Ponieważ 
zaś bynajmniej nie zanosi się na od- 
mianę w postępowaniu rzadu carskiego, 
więc też owe nakłanianie do pojedna- 
nia Polacy uważać muszą jako ironję 
z nieszczęśliwego ich losn, a nie jako 
propozycję, o którejby na serjo mówić 
można. 

Że Polacy dobrze i w tym. razie 
ocenili sytuację swoją wobec rzą u 
moskiewskiego, przekonywa najnowszy 
ukaz cara o kontrybucji z polskich ma- 
jątków, który nie usuwa jej jako nie- 
sprawiedliwej i szkodliwej dla samego 
państwa, ale zmniejsza ją tam, gdzie 
już własność przybrała obce krajowi 
formy. Oto jest ten ukaz: 

„1. Zważywszy, że podatek procen- 
towy (kontrybucja) w dziewięciu guber- 
niach zachodnich był środkiem tym- 
czasowym, wywołanym przez wyjątkowe 
okoliczności, poleca się powstrzymywać 
jego pobór stopniowo we wszystkich 
oznaczonych guberniach, w miarę, jak 
dwie trzecie przestrzeni własności wię- 
kszych właścicieli przejdzie na własność 
niepolskich posiadaczy, a liczba tych 
ostatnich będzie nie niższą od połowy 
wszystkich właścicieli majątków w gu- 
bernii. 

„2. Dla urównania poboru procen- 
tów (kontrybucji), który się okazuje 
uciążliwszym w guberniach północno- 
zachodnich i białoruskich i w niektó- 
rych miejscach na Polesiu w południo- 
wo-zachodnim kraju: a) podatek pro- 
centowy dla gubernii: Wileńskiej, Ko- 
wieńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, Mo- 
hylewskiej i Witebskiej zmienia się na 
r. 1871 do połowy, i w takim też sto- 
pniu zniża się niedobór podatku pro- 
centowego do r. 1871., b) dla niektó- 
rych zaś miejscowości w Wołyńskiej i 
Kijowskiej gubernii, należących według 
ustawy z 19. lutego 1861 r. do grun- 
tów klasy 7, 8. i 9. zmniejsza się po- 
datek na r. 1771 o 15. proc., a nie- 
dobór z południowego kraju do połowy, 

„3. Ustanowiony w miastach za- 
chodniego kraju podatek procentowy na 
nieruchomości, (należące do osób polskie- 
go pochodzenia, znosi się od 1. sty- 
cznia 1871 r zachowując go jedynie 
w dotychczasowym stosunku na nieru- 
chomościach osób, które były wysłane 
z kraju z powodów politycznych. Nie- 


ze wszystkich swoich abstrakcyjnych stano- 
wisk, aby się zbliżyć do młodej wieśniaczki. 
Mniemana narzeczona grała także z doskona- 
łym akcentem. Ale doktor filozofii rozwinął 
przed nami rolę awoją tak umiejętnie, z ta- 
kiem zaokrągleniem, z taką prawdą akcentu, 
żeśmy w nim gotowi byli widzieć nie ama- 
tora, ale artystę-aktora i to dobrego. 

Prześliczny romans, odśpiewany przez 
p. Wysockiego z tak przyjemnem cieniowa- 
niem głosu, z kryształową, że tak nazwiemy, 
jasnością i preeyzją śpiewu i deklamacji. na- 
leżał do pierwszorzędnych przyjemności tego 
wieczorn. Ale kulńinaeyjnym punktem jego 
było wystąpienie znakomitego weterana sce- 
ny, niezapomnianego pana Smochowskiego, 
w piątym akcie „Zbójców* Szyllera Nie 
można było poznać siedmdziesięciokilkoletnie- 
go staruszka w burzliwym, miotanym falą 
gryzącego sumienia Franciszku. Wrażenia, 
wywołane grą p. Smochowski-go, było agro- 
mne, i tym, którzy go dawniej nie widzieli 
na scenie pozwalało wyobrażać subie, jakie 
to tryumty p. Smnehowski musiał w swoim 
czasie odnosić. Oklaski i bukiety zasypały 
weteran», a potem wysiąpili Krakowianie i 
Krakowiauki z „Okrężpego* na scenę, i do- 
brze już nam znana młoda wijeźni:czka z 
„Okrężnego* wypowiedziawszy miły, d/ięk- 
czynny wierszyk, ofiarowała wieniec pana 
Smoehowskiemn Była to bardzo wdzięczna 
seena, i zakończył ją p, Snochowski krótkiem 
podziękowaniem publiczności za niewygasłą 
dotąd o nim pamięć. 

Ponieważ jesteśmy w sferze teatralnej, 
godzi się nam tu przypomnieć że w przy- 
szłą środę, d. 15., jest benefi: najzasinżeń- 
szej bezmątpienia artystki naszej, pani Ha- 
bertowej. Mamy nadzieję, że  publiezneść 


licznem zebraniem się złoży hołd należny tej 
zasłudze. 


dobór do r. 1871 umarza się całko- 
wicie. * 

Jest to więc pofolgowanie w uci- 
sku a nie zarzucenie zasady ekstermi- 
nacyjnej. Owszem, nowy ukaz utrzymuje 
ją w całkowitej pełności, w znikaniu 
bowiem tylko polskiego żywiołu nazna- 
cza miarę stopniowego znoszenia kon- 
trybucji Skoro zaś celem polityki mo- 
skiewskiej i nadal pozostaje wytępienie 
narodu polskiego, czyż nie jest uspra- 
wiedliwionym wstręt, jaki w nas obu- 
dza obłuda moskiewska prawiąca nam 
o grozie niemieckiego zalewu ? 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Lozanna (Szwajcarja) d. 5. lutego. 

, Wiecie już o przejściu do Szwajca- 
rji armii Bourbakiego, po dopełnionem przez 
niego samobójstwie. Wynosiła ona przeszło 
80.000, a obecnie rząd federalny zajmuje się 
pomieszczeniem tych nieszczęśliwych Fran- 
euzów po różnych miastach Szwajcarji. Wezo- 
raj po południu przybyło właśnie do nas 
1.000 żołnierzy. Całe prawie miasto wyszło 
ną ich spotkanie, zebrana publicznóść, oży- 
wiona sympatją dla nieszczęśliwej Francji, 
przywitała rozbitków hucznym okrzykiem: 
„Vive la France!“ „Vive la Republique! A 
bas la Prusse! W tłumie znalazł się jednak 
jeden nikczemnik, zdaje się Prusak tu za- 
mieszkały, eo odważył się podnieść okrzyk: 
A bas la France! Zdołano go zaraz przytłu- 
mieć i to tak dalece, że widział się on zma- 
szonym W obec grożącego mu niebezpieczeń- 
stwa, po otrzymaniu wieln szturchańców, 
dać nura. 

Od 3 dni przybywają do nas beznstan- 
nie jeńcy Francuscy; wczoraj przybyła tak- 
że kompania wolnych strzelców; składa się 
ona w połowie z 16. i 18. letnieh dzieci. 
Stan tych wszystkich biedaków jest najokro- 
pniejszy, trndno nawet mieć dokładnie po- 
jęcie o ich nędzy nie widząc tego na wła- 
sne oczy; ubior jest ich w strasznym stanie, 
po największej części są oni bez butów, po 
zostały z nich tylko kawałki, dające ślad, 
że one kiedyś były przewiązane sznurk:mi 
i różnemi łachmanami. 

Rozbitki przedstawiają obraz niepojętej 
nędzy. Jedni są bez czapek, drudzy bez 
mundurów, a inni jeszcze bez pantalonów, 
lub noszą tylko szezątki takowych. Wobec 
tego zimno daje się nezuć okropnie tym nie- 
szczęśliwym. Trzeba jnż mieć serce stalowe 
aby nie zmiękło, aby nie uronić łzy na wi- 
dok tylu cierpień, i nie wydać ostatni grosz 
choćby z kieszeni dla przyniesienia ulgi o 
wym biedakom! Szczęście to nie małe, iż 
dostali się oni de Szwajcarji, bo nie wiem, 
czy jest jaki naród więcej dobroczynny, jak 
mieszkańcy Helwecji. Tu każdy spieszy z 
pomocą o ile tylko możność pozwala. To też 
ci, co przyszli przedwczoraj, mają jnź prawie 
wszysey bez wyjątku buty i dostateczne o: 
dzienie, załedwie tylko czapka franeuzka i 
wynędzniała fizyonomia zdradza żołnierza 
franeuzkiego. 

Widziałem sam, jak kilku nieszczęśli- 
wym rozbitkom, gdy zdejmowano z nóg łach- 
many, aby przywdziać im buty, odpadały 
palce zmarznięte. Pewien młody ezłowiek, 
pochodzący z jednej z najznakomitszych fa- 
milij polskich, gdy już wszystko rozdał co 
miał przy sobie, a spostrzegł, że jeden żoł- 
nierz francuski, przedstawiający widok ofiary 
męczeńskiej chodzi boso, mając pokaleczone 
nogi, oddał swe buty, a sam powrócił do do- 
mu bez obawia. Pani Perronć, jedna z naj- 
dystyńgowańszych osób w Lozannie sama 
opatruje rannych i chorych, obmywa im od- 
mrożone nogi. 

Dziś w Szwajcarji mnóstwo utworzyło 
wię towarzystw, które zbierają składki na 
rzecz nieszczęśliwych Francuzów. Do jedne- 
go z tych należę ja także; w towarzystwie 
tem jest 800 collecteurs et collectrices; każdy 
z nas ma obowiązek zebrania jak najwięcej 
osób, którzy zobowiąznją się płacić cv ty 
dzień 10 eent. z zapewnieniem, iż to czynić 
będą przez 10 tygodni. Spodziewamy się, iż 
w ciągu tych 10 tygodni składka podobna 
uezyni nam około 50.000 fr. Ładna to już 
będzie suma, z której można będzie przynieść 
zapomogę nie jednej z zrujnowanych rodziu 
przez tych przebrzydłych Prusaków, a wła- 
ściwie przez zdrajcę Napoleona, który dziś 
daje bale i ślizga się, chociaż naród francu 
ski z jego przyczyny cierpi nędzę najokro- 
pniejszą. A A 

Dzisiaj poznałem jednego pułkownika z 
garde-mobile Jest on rodem z Paryża. Jest 
to ezłowiek bardzo przyjemny, obecnie od- 
bywa już 9tą kampanię, a powiada, iż w 
żadnej, nawet w Afryce nie wycierpiał tyle, 
eo w dzisiejszej. Pokazał mi on suchary, 
które stanowiły ich pożywienie. Prawda, 
poreja dość duża, ale bez wartości. Pomi- 
mo najszczerszej chęci, na żaden sposób nie 
mogłem go bowiem ugryść, bo suchar twar- 
dy jak kamień i dopiero gdy z pomocą 
młotka odłamaliśmy kawałek, trzymałem go 
w ustach więcej może jak kwandrans nim 
trochę rozmiękł. i wtedy dopiero zdołałem 
go pogryść i zjeść. Nie ma on najmniej- 
szego smaku, jest bez soli i Bóg wie z jak 
liehej mąki. Od tego pułkownika dowie- 
działem się, iż codzień wiele żołnierzy mar- 
łoz głodu i zimna. Winę tego nie składa 
on jednak na Burbakiego, przeciwnie, chwali 
ou go niezmiernie, utrzymuje, iż nieboszczyk 
był bardzo lubianym od wojska i gdyby 
nie on, to pewnie od dawna cała armia by- 
łaby posiekaną i  rozprószoną. 
miał odebrać sobie życie widząc w okropnej 
nędzy armię awą eałą. 


Przegląd polityczny. 


Obrady konferencji londyńskiej trwają 
bezustannie. 8go posiedzenie dyplomatów 


przedłużało się od-lszej z południa do mej 


wieczorem. Dyplomacja zakłopotana nie umie 
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wyjść z zaczarowanego koła, a sprawz, nad - nem szkół ludowych, aby je można poczytać ; 
| za wyższe tych szkół kursa. 


którą obraduje, ani na krok nie porusza się 
naprzód. 

Times donosi: Mowa tronowa królowej 
Wiktorji wyraża głębokie ubolewenie z po- 
wodn wojny, zaszłej między dwoma naroda- 
mi związanemi z Anglią przyjażnią, i apo- 
dziewa się. że kroki nieprzyjacielskie ustaną 
teraz Rząd zawsze starał się troskliwie u- 
żyć wpływn swego na korzyść pokoju. Mo- 
wa tronowa wyraża zadowolenie z układów, 
rozpoczętych za pośrednictwem Anglii. Times 
ma nadzieję, że mowa tronowa zapewni obie 
Izby parlamentu, iż rząd usiłować będzie 
wpłynąć na to, aby z rozejmu wyszedł stały 
pokój. Co się tyezy kwestji wschodniej, mo- 
wa tronowa nadmienia, że praee konferencji 
zapewniają zadowalniający rezultat. Ostatnie 
układy z gabinetem washingtońskim dozwa- 
lają upatrywać skłonność do praktycznego 
rozwiązania sporów ze Stanami Zjednoczo- 
nemi. Mowa tronowa wyraża nadzieję, że 
rozwiązanie sporów czysto amerykańskich 
przyczyni się również do rozwiązania innych 
kwestyj. 

Rząd ma wystąpić z projektem reorgani- 
zacji armii i milicji. Torysi przyłączając się 
do konserwatystów niezadowolonych z polityxi 
rządu niekorzystnej dla Francji, i do rady- 
kalistów, żądających nowych spolecznych re- 
form, zamierzają obalić gabinet Gladstona 


Kronika wojenna. 


Paryż. Daily Telegraph podaje nastę 
pujące wiadomości pod datą 3. lutego z Pa 
ryża: 

„Zgromadzenia klubowe stają się coraz 
bardziej demonstracyjnemi. Imię Garibaldego 
przyjęto w niektórych klnbach okrzykiem: 
„Precz z cudzoziemcami!“ w innych dome» 
gano się oskarzenia i nwięzienia ludzi, któ- 
rzy wydali miasto Prusakom. 

„W liberalnym repablikańskim klubie, 
który zasiada w gmachn giełdy, postawiono 
wniosek stawienia przed sąd komitet naro 
dowego rządu 4. września aby zdał spra- 
wę ze swego postępowania. 

„W sali de la Raine blanche pewien 
mowca powiedział, że dla zbawienia Francji 
potrzeba Robespierra i gilotyny. To wystą- 
pienie przyjęto z zapałem, i zgromadzenie 
jednogłośnie zawołałe: „Członkowie rządu 
są tchórzami!“ 

„Teatra nie będą otwarie przed końcem 
zawieszenia broni. Zapowiadają już w /a Ga- 
zete przedstawienie nowej sztuki pod tytu 
łem Oblężenie Paryża Sztukę tejże treści za- 
powiadają także w Palais Royal. 

„Rząd zakupił znaczne zapasy żywności. 

„Rozbrojenie wojsk odbywa się powoli, 
i trwać będzie aż do końca zawieszenia 
broni. 

„Obliczono, że Paryż miał mąkę do 4 
lutego; jest więc dzisiaj w wigilją zupełnego 
jej wyczerpania. 

Le petit Moniteur universel pisze: „3. lu- 
tego wjechały do Paryża drogą orleańską 
cztery pociągi kolejowe. Każdy z pociągów 
składał się z 50 wagonów, naładowanych 
mąką, wołami; zawierały razem wagi 1600 
beczek. Cztery podobne pociągi miały na- 
dejść tego Bamego dnia koleją żelazną 
lyońską. 

„Nazajutrz 4. lutego cztery inne pociągi 
podobne do pierwszych, z towarami różnego 
rodzaja weszły do Paryża tąż samą drogą, 
i tyleż koleją lyońską. 

„Na mocy konwencyj 5. tcgo miesiąca 
każdą z trzech kolei, oddanych do rozporzą- 
dzenia ministrowi rolnietwa i handlu, wejdzie 
do Paryża 5 pociągów rozmaitego rodzaju 
żywnością, a 6. i dni następnych po 12 po 
ciągów na każdej kolei. 

„Ztąd wynika, że w piątek 10. lutego 
Paryż najkompletniej będzie w żywność za- 
opatrzony. Będzie on już posiadał: 56,500 
sztuk bydłe, t. je 16.000 wołów, 40.000 ba- 
ranów, 500 wieprzów i 53.000 beczek z ży- 
wnością różnego różnego rodzajn * 

Belfort. Z Lycuu 5. stycznia piszą do 
lud. Belge, że Prusacy nie przestają bombar- 
dować Belfortu jak najnsilniej. „W szturmie, 
przypuszczonym w ostatni poniedziałek, stra- 
cili oni wielu ludzi; odtąd, zdaje się, że już 
nie spodziewają się tym sposobem zdobyć 
twierdzę." 


' elementarnej i trzech trywialnych) 


| 
| 
| 


kist Abd-el-KH adera do rządu fran- | 


enzkiego brzmi: 

„Chwała Bogu jedynemu. Do Ich Eksce- 
lencyj panów członków rządu franeuzkiego 
rezydującego w Bordeaux: — niech ich Bóg 
wspiera i da im zwycięztwo! Uwiadomilińcie 
mnię, że oszuści posługnją się mojem imie- 
niem i pieczęcią, aby podburzyć wschodnią 
Saharę, i popchnąć niezadowolenych do pod- 
niesienia broni przeciw Francji w chwili, 
gdy wielka liezba naszych braci (niech ich 
Bóg ma w swej pieczy !) walczy w waszych 
szeregach przeciw najezdezy, i w chwili, 
kiedy wy pracujecie nad tem aby plemio- 
nom arabykim dać tę wolność, jaką mają 
sami Francuzi. i 

„Otóż oświadczaiuy wam, że te niedo- 
rzeczne pokuszenia, ktokolwiek jest ich 
sprawcą, ezynione są wbrew sprawiedliwości, 
przeciw woli Boga i mojej. 

„Prosimy Wszechmogącego, aby nkarał 
zdrajców i zawstydził nieprzyjaciół Fran- 
cji 20 Shawal 128%, 

(L. S.) Szczery Abd-el-Kader. 


Sprawozdanie 
c. k. Rady szkolnej krajowej 


Beurbaki ) o stanie wychowania publicznego 


w kraju 
w iatach szkolnych 1868 i 1869. 
(Ciąg dalszy.) 
Pozestaje nam jeszcze wypowiedzieć słów 


; kilka o niższych szkołach realnych, będących 


w połączeniu z dziewięciu szkołami główne- 
mi. Są to zakłady, stojące za nizko, aby 
mogły być policzone w szereg szkół średnich, 
nie związane zaś tak organicznie z pla- 


_———n Z 


W politycznej 
ustawie szkolnej ($. 23.) postawiono za za- 
sadę, aby p zy każdej szkole głównej w mie- 
ście obwodowem istniała klasa czwarta (prócz 
„w któ: 
rejby* — wedle słów ustawy  prlitycznej 
szkolnej — „młodzież przygotowano do sztuk 
i azemiosł, i szerszym zakresem nauki uzdol- 
niano ją do spełniania czynności podrzęd- 
nych*'). Plan naukowy tej czwartej klasy 
rozciągał się na dwa lata, Rozporządzenia 
ministerjalne z i. października 1849 1. 6607, 
a następnie z à. 13. sierpnia 1851 1. 7953, 
zmieniły ustrój tej czwartej klasy. przeobra- 
żając ją w niższą szkołę realną o dwóch lab 
trzech latach, która łącznie z czterema kla- 
sami szkół ludowych miała stanowić Azkołę 
miejską (Biurgerschułe). U nas są one (z wy- 
jątkiem trzyklasowych w Samborze, Stani- 
sławowie i Stryju) kursami dwuletniemi, da- 
ją niektóre bardzo populerne wiadomeści z 
historji i gengrafii, arytmetyki i geometrii, 
historji natnralnej i fizyki, uczą wreszcie ry 
sunków linearnych i z wolnej ręki. Nie od- 
powiadając wcale praktycznym potrzebom 
średniego stauu miejskiego, nie spełniają one 
zadania szkoły miejskiej, przygotowując zaś 
(najczęseiej niedokładnie) do trzeciej klaay 
szkół realnych samodzielnych, są tylko przy 
czepkiem, a'nie częścią organiezną szkoły lu- 
dowej, nie zaokrągleją wcale jej planu nau- 
kowego, lecz stawiają uczniów na pierwszym 
szezebln nowego okresu szkoły średniej. — 
Mała stosunkowo liczba uezniów tych nie- 
samodzielnych szkół realnych jest także je- 
dnym z dowodów, iż nie mają vne racji bytu 
w dzisiejszej swej organizacji. Życzyć więc 
należy, ażeby szkoła realna niesamoistna jak 
najprędzej nległa przeobrażeniu, ażeby razem 
ze szkołą główną zlana została w jednolitą, 
organiczną całość szkoły miejskiej na pod 
stawie ogólnego zarysu ustawy z 14 maja 
1868 ($ 17.). 


Wykaz frekwencji uczniów w niższych, nie- 
samoistnych szkołach realnych. 


23, Liczba ucze 
ZĘ| Miejsce szkoly peN 
MEJ 186811869 
t | Biała. . 61| 48 
2 | Bochnia 59| 58 
3 | Jarosław '). Tmj — 
4 | Nowy Sącz. 41) 30 
5 | Przemyśl 41] 56 
6 , Sambor °) 43! 38 
1 | Stanisławów *) 13| 86 
8 | Stryj ”) 65| 64 
9 | Tarnów 114) 11] 
10 | Wadowice . 52! 58 
Rażem . 620. 549 
b... „łu welcher die Jugead zur Vorberetung 
fur Künste und Handwerke uad für die Han- 
dlungen ger.ugor Artjelnen :uafllhrlichen Unte r- 
richt erlanze * 
!) Szkoła Jarosławska została funduszami gminy 
prze stoczona w samoistny niższą szkołę renlną 
o trzech klasach i od początku roku szk: luego 
1869 należy już do rzędu zakłaćców średnich. 
2) Są to niesamodzielne niższe szkoły realne o 
trzech klasach; wszystkie inne są dwu klasowe 
Z 

KRONIKA. 
Kurjerek Iwowski. Najnowsza 
amnestja cesarska dla zbrodni i przestępstw 
prasowych i politycznych, w lwowskieim wię- 
zieniu u Brygitek nie zastała nikogo, co by 


mógł z niej korzystać; w domu poprawy u 
św. Magdaleny znajduje się wprawdzie kobieta, 
skazana ua więzienie za obrazę majestatu, 
lecz gdy zarazem odbywa karę za inne prze- 
stępstwo, więc nie dała jej wolności atmnestja 
Natomiast wypuszczono kiłka osób z więzienia 
Karmelitów już to skazanych, już zostających 
w śledztwie o obrazę majestatu, jak również 
sąd delegowany miejski za -tanowił kilka bie- 
żących śledztw o obrazę straży policyjnej. 
W sprawach prasowych amnuestja ta uwolni 
podobnoś tylko p. prokuratura lwowskiego od 
odpowiedzialności za konfiskatę kilku uiewin- 
nych nmamerów Dziennik. Jaoowskiego. Akt 
inauguracyjny ministerstwa „Habietinek-Jire- 
czek-Schaeffele* uie bardzo więc  rozcznli Ga- 
licję; miesh by raczej zaniechano już tutaj 
prześladowania braci naszej z innych zaborów, 
niech by położono raz kres samowoli takich 
Englischów, a pewnie milej ujmia nas takie 
wejście rządn na drogę słuszności, niż amne- 
stja, bardzo obszeroa wprawdzie, lecz mimo 
to całkiem u nas zbyteczna, 

Polecamy pp. właścicielom realności i 
wszystkim mieszkańcom mieczystego miasta 
Lwowa odczytanie z rozwagą i przejęciem się 
świeżo rozlepionej na rogach ulic odezwy ma- 
gistratn w sprawie utrzymywania porządku na 
ulicach i chodnikach naszej stolicy. 

Slub pięknej neofitki, panny Estery- 
Eugenii Zemanównej z Kałusza, o której wy- 
chrzczeniu w kościele Benedyktynek donosi 
liśmy niedawno, z panem P., urzęduikiem ma- 
gistratu kałuskiego, odbędzie się dzisiaj w 
kościele N. M. P, Śnieżnej na Krakowskiem. 

Przedwczoraj przed godziną 10. wieczór 
przyszło do zakrystji katedralnej, gdzie znaj- 
dował się sam tylko kościelny, dwóch niezna 
jomych, i w języku niemieckim żądało kluczy 
do kościoła, chcąc jakoby przypatrzyć się ka 
tedrze. Przertraszony kościelny zasłonił sobą 
klucze, wiszące na drzwiach, i tłumaczył przy- 
byszom, że oue przechowywane są u jedne- 
go z księży kanonil.ów kapitulnych, jakoż mimo 


! ich natarczywych i groznych nalegań, wytrwał 


do ostatka przy swojem. Nieznajomi, naradzi- 
wszy Się zsown w języku francuzkim (jak są- 
dził kościelny) zapytali, gdzie mieszka ów 
kanonik, i ile osób znajduje się w jego 
pomieszkaniu. Poczciwy kościelny, przewidując 
złe zamiary nocnych swoich gości, umyślnie 
powiedział im, że aż sześciu Fsięży i kilku 
domowników mieszka u księdza kanonika, po- 
czem oddalili się i nie pokazali więcej. Przed- 
sięwzięto wszelkie środki ostrożności na przy 
szłość przed podobnemi odwidzinami. 


Jako przykład 
podnieść winniśmy zanotowany w naszych wy- 
kazach składek dar p. Marcina Kratochwila, 
dzierżawcy Wausylowa Wielkiego w powiecie 
Rawskim, na rzecz ziomków wychodźców prze- 
znacza on po 30 złr. na wychodźców w An 
glii, Francji i Szwajcarji, czyli razem 90 złr. 
kilkoma dniami poprzód udzieliwszy 10 złr. 
wsparcia dla rannych Fraocuzów. Sto reńskich 
jak na dzierżaweę, to istotnie najwyższa nor- 
ma ofiarności, 

Przypomina się szanownym członkom To- 
warcystwa prawniczego, że dziś o godz. 6. wie- 
czorem odbędzie się walne zgromadzenie, na 
którem przedstawione będą przez Wydział mię- 


ofiarności obywatelskiej ` 


Dla jeńców francuzkich - 
zostających w niewoli pruskiej 
pp Kosarewiez Micha! 1 zir. Bełtowski Ka. 
rol 1 złr. 50 e. Sznek Aron 20 e. Laszek 
Paweł 50 e. Krąpiec Mikołaj 50 e. Janicki 
Józef stawniczy 20 e, Janicki Wincenty 20 
cznt. Stokmenn W, 1 zir. D. G. 50 e. Halb. 


reich S H 20 e S., B. 50 c. Halbreich J. 


' Toi 


dzy innemi dwa ważne wnioski, mianowicie o `| 


rozpisanie konkursu na napisanie dzieła, i o 
drukowanie sprawozdań z czynności Towarzy: 


stwa. Szanowni członkowie zechcą się przeto ; 


jak najliczniej zebrać, 

Wydzial Tow. prawniczego 
zaprasza człosków Towarzystwa na walne 
zgromad:enie, które się odbędzie d. 12 h. m. 


o godz. 6. wieczorem w salach Towarzystwa. . 


Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Wy- 
działu o działanin Towarzystwa w roku ubie- 


głym i o zarządzie jego majątku. — 2) Wy- 


bór prezesa Towarzystwa, dwunastu członków , 


Wydziału i sześciu zastępców. — 3) Uchwale- 
nie budżetu na rok bieżący. — 4) Wnioski 
Wydziału 
Mianowania. Zastępca marszałka 
sejmu galicyjskiego, redzca apelacyjny p. Ju- 
ljan Ławrowski, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda. 

Profesorowie gimnazjaln*, pp. Rudolf Pal 
mariu w Nowym Sączu i Jan Tunst we Lwo- 


wie, tudzież suplent Gottlieb Kiirschner, prze- | 


niesieni są: pierwszy do Ober Hollabrun, dwaj 


ostatni do Opawy, przyczem p. Kürschner 
mianowany profesorem. 
— Kraków, d. 10. lutego. Czytamy 


w Czasie: Tutejszy profesor gimnazjalny, pan 
Stanisław Siedlecki, donosi narn. że $. p. Ale 
ksander Egierski, pensjonowany adjunkt 
starostwa powiatowego. zmarły w Andrycho- 
wie d. 29 stycznia r b., przeza:czył o tatnią 
swą wolą fundusz 18.000 złr. w ohlig. galic. 
indem., orav w listach zastawnych Towarzystwa 
kred. gal., ua cztery stypendja dla kształcą- 
cej się w publicznych 
mniej zainożnych rod:iców. Pierwszeństwo je- 
dnak będą mieli uczniowie imienia Egierskich 
i potomstwo Wojciecha Siedleckiego i Kata- 
rzyny z Popielów. 

Gdezwa. VW tej chwili dochodzi 
muię bolesna z Genewy wiadomość, iż wdo 
wa i sieroty po jeaerale Józefie Bosaku- 
Hanke pozostały bez środków żadnych i po- 
mocy .. Nim Francja je przyjmie i przytuli, 
obowiązkiem: jest świętym dzieci Polski u- 
czcić pamięć najszłachetniejszego męża, ofia- 
ry i poświęcenia bezgranicznego, pamięcią 0 
jego rodzinie. 

Ogłaszam składkę w Tygodniku, ale 
dziennik nasz wychodzi dopiero za dni kil- 
ka; każda chwila droga; raczcie nam przyjść 
w pomoc i wydrukować tę odezwę, do któ 
rej gorących słów i zaklęć nie potrzebujemy 
dodawać. Spełnijny święty obowiązek. 

J. l. Kraszewski. 

Pierwsze ofiary: Hr. A. L. Soltan tala- 
rów 30, J I. Kraszewski w złocie polskich 
50. — Prosimy inne pisma polskie o po- 
wtórzenie odezwy naszej i o czynną pomoe 
w zbieraniu składek. 

— Lwów, 10. lutego. Składamy niniej- 
szem w uaszem I rodaków imieniu najszczer- 
sze podziękowanie wieleb. konwentowi OO 
Dominikanów za selenne odprawienie naho- 
żeństwa żałobnego za duszę Śp. jencrała Jó 
zefa Hauke-Bosaka, towarzystwa czynuej 
miłości bliżaiego i p P. za wystawienie i 
przyozdcbicnie katafałku i p dyrektorowi K. 
Mikulemu wraz z wszystkimi w chórz» u- 
dział biorącemi za spiew kościelny. 

Składka zebrana w kościele 


wynosiła ; : 147zł. — et. 
Pan B. H. ze składki w ka- 
synie micszczańskicm . 22 „35 „ 


Kosztu w: stawieni» katafalku 
wraz zprzyczdobieniem wynosiły 43 „ 20 , 


pozostaje 129 zł. 15 et. 


które równocześnie przesylamy na ręce oby”. 
Piotra Moszyńskiego w Krakowie, jako 
chwilową zapomogę dla pozostałej familii 
zmarłego jenerała. 
W imienin Wydziału. 
Karol Gromun, 
naczeinik T. g. Orła białego. 
Ignacy Chrzanowski. 


— Dla emigracji polskiej w Pa- 
ryżu nadesłali do Administracji Gazety Na- 
rodawej: 

Pp. Kokurewicz Michał 2 złr. Bełtowski 
Karol 3 złr. A. K. 3 złr Andrzejewski Jan 
1 złr. J. J. 1 złr. Sinek Arca 30 e. Laszek 
Paweł murarz | złr. Krąpiec Mikołaj lekarz 
50 e. Janicki Józef stawniczy 30 e. Janicki 
Wincenty pisarz 30 c. Stokmann W. i złr. 
D. G. 1 złr. Landmann Emil 50 c. Sękowski 
Hipolit 1 złr. Halbreich S H. 30 e. L. B. 
50 c. Tenenbaum Szmuł 10 c. Halbreich 
Jakób 10 c. Weiss Jakób 30 c. Mayer Boj- 
dek 15 c Zurowski Tadeusz 1 złr J. K. 
50 e. Kokurawiezowa Sabina 1 złr. Rudnicka 
Tekla 1 złr. S. G. 1 złr. Marcin Krato- 
chwil z Wasylowa, dzierżawca w powiecie 
rawskim 30 złr. - Razem z  poprzedniu 
wykazanemi 2.061 złr. 89 c., 19 dukatów, 
9 talarów, 2'/, napoleondora, 
giera, 380 franków. 


zakładach młodzieży | 


1'/, ewancy- ' 


10 e. Weiss Pakób 20 e, Mayer Bojdek 10 
c. Krzysztof Krzysztofowiez z Podsmykowiee 
se aw >" 2 Poprzednio wykazanemi 

Dla emigracji polskie 
zylei w Nzwajcarji. Pp. w, Kc: mł 
z Tyśmienicy 5 złr. Michał Jagjełłowicz eko- 
nom z Kudryniee 1 złr. Henryka Drużbacka 
20 złr. X. Ludwik Orzechowiez 5 złr. X. 
Fiałkowski 3 złr. Marcin Kratoehwil. dzie. 
rżawea z Wasylowa w powiecie rawskim 
30 złr -- Razem z poprzednio wykazanemi 
200 złr. 22 e., 2 liry 70 cent. włoskich, 10 
kopijek. 1 silbergrosz. | 

Bla emigracji polskiej w An. 
glji Pan Marcia Kratochwil z Wasylowa 
dzierżawca w pow. rawskim 30 złr. j 

— Magistrat miasta Lwowa wy- 
dał następującą odezwę do mieszkańców: Po- 
nieważ brak należytego Przeatrzegania po- 
rządku i czystości na chodnikach, szczególnie 
czuć się daje W porze zimowej, gdzie częsta 
ziniana powietrza przcz zamieci śniegowe go - 
łoledź lub nagłą odwilż nadzwyczaj utrudnia 
wygodną i bezpieczną komunikację w mieście 
przeto widzi się magistrat spowodowanym w 
interes'- public -nośzi wezwać ponownie wszy 
stkich pp właścicieli i administratorów real- 
ności, ażeby od obowiązków istniejącemi prze- 
pisami względem utrzymania porządku i czy- 
stości w mieście na nich włożonych, nie tylko 
nie ociągali się, lecz przeciwnie z wszelką 
starannością takowe dopełnić usiłowali. 

Miannwicie przypomina się w tej mierze 
pp. właścicielon i aiministratom realności: 

a) że zwykle codzicnne zamiatanie i czy - 
szczenie chodnika i przyległej przestrzeni dro- 
gi publicznej wzdłuż całej realności ma się 
odbyweć w porze zimowej z rana 0 godzini» 
1. a po południu o godzinie iszej. ; 

b) że zamiatanie i odgartywanie śniegu z 
chodników przy nawalniejszej śuieżnicy kilka 
razy na dzień w miarę narastania śniegu od 
bywać się powinno; 

c) że posypywanie chodników wzdłuż ca- 
łe j realności a zatem nie tylko wzdłuż bu- 
dynków, lecz także wzdłuż przyległych grun. 
tów — piaskiem, trocinami lub popiołem na 
być codzień, jak długo cbodniki krustą śnie. 
gową lub lodową są pokryte, o godzinie 7. 
rano wykonane, w czasie zaś gołoledzi, w mia- 
rę potrzeby dwa i trzy razy dziennie; 

d) że skoro kru'ta śniegowa lub lodowa 
dostaje garby i wklęsłości na chodnikach, na- 
leży takową z wierzchu zesiekać, zamieść i 
piaskiem, trocinami albo popiołem posypać : 

e) że w czasie zarządzonego z urzędu 
całkowitego wyrąbania loda w ulicy właści 
ciele domów są obowiązani, na wezwanie u 
rzędu bądź przez stróża doinowego, bądź też 
przez umyślnie ku temu najętego człowieka 
przy wyrąbywaniu lodu wzdłuż swej realności 
robotuikom miejskm być pomocnymi. 

Przy wyrąbywaniu należy przestregać, aże 
by stróże domów przy rynwach domowych nie- 
robili poprzek chodników ścieków lodowych, 
które narażają przechodzące osoby na upa- 
dnięcie i uszkodzenie. 

Niedopełnienie przepisów o utrzymaniu 
czystości w ogóle, a w szczególe powyżej 
wspomnianych obowiązków, prócz bezzwło- 
cznego zarządzenia z urzędu odnośnej roboty 
na koszt dotyczącego właściciela, pociągu za 


j sobą także zasądzenie na karę pieniężną do 
| 10 złr. 


Urzędy miejskie i pr dwładne organa tych- 
że otrzymują równocześcnie polecenie, Z wszel- 
ką ścisłością czuwać nad utrzymaniem po- 
rządku i czystości w całym obrębie miasta, 
a zarazem Z Swej strony pod względem wy- 
konywania robót publicznych Przy drogach 
wiejskich najusilniej starać 516, ażeby komu- 
nikacja w mieście zawsze w dobrym i dogo- 
dnym stanie utrzymaną byłe: 

Krakowskie Towarz. wzaje- 
manych ubezpieczeń *sProwądziło nieda- 
wno dział asekuracji ma Życie. Doświadczenie 
wysoko cywilizowanych Społeczęństy poucza, 
że przyzwyczajenie całych warstw |udności do 
zabezpieczania się na Życie najskuteczniej przy- 
czynia się do umoralpienia mas ludu. Każdy 
bowiem, co się asekuruje na życje, przyJmuje 
na siebie obowiązek  OSZczędząć pewną Część 
swoich dochodów dla użytku przyszłości, czy 
to dla siebie na starsze lata, czy dla SWojch 
dzicci lub inuych obdarowanych. Konieczność 
punktualnego wpłacania pręmij asekuracyjnych 
zmu za zaś do porządnego regulowania swych 
dochodów w ten SPOSOL, aby po UŻYCIU Pewnej 
ich części ua bieżące potrzeby, KODIECZNiĘ je 
szcze zaoszędzić tyle, ję potrzeba ua zapla 
cenie rat asekuracyjnych Gdyby 1'e było tego 
rygoru oszczędzania, to możeby *€ Die nie o- 
szczędziło. 

Wychodząc z tego sposobu Pojmowania 
wpły wu zbawiennego , jaki Upowszechnienie 
zwyczaju asckurowaniąa się NA Życie wywiera 
na stosunki pojedyńczych ludzi, a względnie 
na społeczność całą, dyrekcja krajowego To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń z gspania 
godną energią skierowała SWOJe ugijọowania na 
ten cel, aby próbować Í NIŻSZE wargywy ludno- 
ści przynczać do oszczeCZAnią progza 02 Przy- 
szłość przez asekuracje 0a życie, Wydano w 


* tym celu polską broszurkę popularno © tym 


Dla rannych Francuzów i Po- ` 


laków. Pp. Kokarewicz Michał 50 c. Beł- 
towski Karol | złr. 50 e. Seferowicz W. 
50 e. Hess [unacy 2 z!r. Laszek Paweł 50 c. 
Stokmann W. 1 złr. Śliwiński Władysław 
1 zł. D. G. 1 złr. Landmann Emil I złr. 
50 e. Sękowski Hipolit 50 e. Żurowski Tad. 
50 c. Zajączkowski Kajetan 1 złr. Makarski 
50 e. J. A. í złr. J. K. 50 e G. S. 50 c. 
J. P. 1 złr. X. F. M, który w roku 1864 


otrzymał od rządn francuskiego zapomogę , 


80 franków. składa a Conto owej sumy 1 
dukata — Razem z poprzednio wykazanemi 
1.078 złr. 47 ce., 4 dukaty, 1 lnidor, 120 
franków i 2 paczek szarpi. 


przedmiocie p. t.: HZECz o zabezpieczeniu na 
życie i ruską, w stylu o ile możności JAk naj- 
przystępniejszym P; t: O zabespoczentach na 
żytie czałowika, Obie Z dołączeniem tabelek s 
oznaczeniem  KOSZtÓW ubezpieczania się, aby 
każdy sam mógł sobie wybrać najdogodniejszy 
dla niego sposób asekurowania 

Krakowskie Towarzystwo. asekuracyjne, o” 
pierające Się na wzsjemnošC > Nie może mie 
żadnych spekulacyjnych widoków, zyski "Po" 
Warzystwa przynoszą korzyści całemu ogółow! 
ubezpieczających gię w PIM — eo Towarzy” 
stwo uzyska pa przewyżće wpłaconych premij 
od kosztów uiszczonych WyDagrodzeń i admini- 
stracji, idzie w podziaś między; waz ystkich 
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ubezpieczających się W roku zeszłym n- p. 
wypłaciło Towarzystwo członkom swoim w 
dzialo ogniowym 20'/, dywidendy. W Towa- 
rzystwie akcyjnem poszłyby te pieniądze do 
kieszeń przedsiębiorców. 

Działając więc zawsze w interesie dobra 
powszechnego, ma krajowe Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń wszelkie prawo do popar- 
cia swoich nsiłowań. Z tego powodu życzyć 
należy, aby cała inteligencja kraju, bez różnicy 
zdań politycznych poprzeć zechciała chwalebne 
usiłowania Dyrekcji Towarzystwa tego w pozy- 
skaniu ladu wiejskiego dla pożytecznego 
zwyczaju zabezpieczania posagów dla dzieci, 
dla siebie renty na starość, zapomogi dla wdów 
i sierot na wypad:k śmierci itd. 

Dyrekcja zwróciła się osobnym okólnikiem 
specjalnie dn dnchowieństwa ob. gr. kat. i do 
pp. nauczycieli szkół lndowych z prośbą o po- 
parcie. Dotychczas utrzymywało się między 
Rusinami bałamutne zdanie, że cbowiązkiem 
patrjotycznym Rusinów jest asekurować się w 
tryesteńskiem towarzystwie, dlatego, że ajen - 
cja jego płaci co roku paręset gałdenów na 
dom narodny, Nie liczą oni jednak, ile ty- 
sięcy ruskich guldenów idzie tym sposobem 
do kas tryesteńskich milionerów!  Bądźcobądź 
zawsze może korzystniej by było dla Rusiuów 
asekurować się w krajowem towarzystwie, 
opartem na wzajemności, gdzie każdy cent, 
co zapłacą więcej niż wynoszą istotnie koszta 
asekuracji (a z tych centów ruskich składają 
się owe tysiące guldenów , co lwowska 
ajencja Aziendy wysyła co roku tryesteńskim 
bankierom) zwróconym im zostanie jako 
dywidenda. Więc z tego mogliby już może 
sami odłożyć na dom Narodny ten mały 
procencik co dotychczas od zysków swoich od- 
rzuca Azienda. Ruś na tej zmianie nic podo- 
bnoś nie straci. 

Niejeden z prawowiernych Rusinów uczu 
je może szkrupuły, że to „krakowskie*, więc 
lackie Towarzystwo. To bajka wierutna. Tu 
nie wchodzą w rachunek osoby, atem mniej ich 
narodowość, ale po prostu guldeny, wpłacane 
przez ubezpieczających się w niem, a guldeny 
wszędzie są jednakowe: czy w Krakowie czy 
w Kołomyji, w Husiatynie itd. Ubezpieczają 
się zaś w tem Towarszystwie nietylko Polacy 
ale mnóstwo Morawian 1 Niemców — a piech 
i Rusini w wielkiej; liczbie poczną w niem ubez- 
pieczać się, wtedy ono poruszczeje : wybiorą 
scbie Rusinów do Rady nadzorczej, do dy- 
rekcji, zaprowadzą ruski język w koresponden- 
cji itd, bo o wszystkiem stanowi tu więk- 
szość ubezpieczających się. 

Zważywszy więc :- 

1) że wkrajowem Towarzystwie najtaniej 
stosunkowo wynosić może asekuracja ; 

2) że najbezpieczniej w niem asekurować 
się, bo tu ręczą wszyscy za jednego ; 

3) że czem więcej ubezpieczających się, 
tem mniejsze muszą być przypadają cena poje- 
dynczego członka koszta ubezpieczenia ; 

4) że wchodzi tu w grę ekonomiczny 
interes społeczności całej, bez względu na na- 
rodowość, politykę itd. ; 

5) że nareszcie upowszechnienie obyczaju 
asekurowania się na życie wpływa w wysokim 
stopniu umoralniająco na masy niższych 
warstw ludu — 

spodziewać się i pragnąć należy, „aby 
wszystka inteligencja kraju — duchowieństwo 
obu obrządków, panowie nauczyciele ludowi, 
delegaci Rad powiatowych itd. poparli po 
gminach usiłowania dyrekcji krajowego Towa- 
rzystwa ubezpieczeń od ognia, w celu roz- 
szerzenia koła ubezpieczających i na lud mniej 
oświecony." 

Nie zawadzi może d dać także, Że za 
pośredniczenie w ubezpieczeniach osób trzecich 
płaci Towarzystwo. Wszelkich druków i formu- 
larzy dostarczają ajenci z wszelką gotowością. 
Kolbuszowa dnia 7. lntego. Za 
inicjatywą Zdzisława hr. Tyszkiewicza, mar- 
Bzałka powiatu kolbuszowskiego, odbył się u 
nas w lokalnościach resursy powiatowej dnia 
5. b. m. bal na korzyść emigracji 
polskiej, we Francji przebywającej. 

Towarzystwo licznie zebrane bawiło się 
ochoczo aż do rana. 

Co do rezultatu materjalnego bal ten 
wypadł, jak na Kolbuszowę, bardzo świe- 
tnie, lecz cyfrę czystego dochodu nie jestem 
dzisiaj w stanie podać, albowiem niektóre 
domy okoliczne nie przybywszy na zabawę, 
nadsyłają jeszcze pieniądze. 

Przy tej sposobności donoszę wam, że i 
tutejsza reprezentacja powiatową poparła jak 
najsilniej wniosek Rady powiatowej bocheń- 
skiej, co do ułatwienia nabywania wychodź. 


com z zaboru moskiewskiego prawa o- 
bywatelstwa tutejszokrajowego. 
— Z Pokucia 1. lutego. Będąc zmu- 


szonym w Nądwórnie nocować, poszedłem 
na przedstawienie amatorskie, które się wła- 
śnie odbywało na korzyść rannych Francu- 
zów i ubogich miejscowych. Nie zdziwiłem 
się wcale, że niie. tym zakątku, gdzie 
jak sądziłem tyiko n edżwiedzie i wilki mic- 
szkać mogą, znalazła Się 2 Polaków, 
którzy nie zrażeni olbrzymi Fadnościami, 
umieli zwalczyć te przeszkody skoro chodzi 
o pomoc dla braci Francuzów; leez bardzo 
mile byłem zdumiony, gdy nietylko ee] prze- 
mawiał do duszy polskiej, ale i wykonanie 
nie nie pozostawiło do życzenia, bo artyści 
Improwizowani przedstawili nam dwie ko- 
medy;ki: Pierwsza lepsza i Nowy rok z prą. 
wdziwem pojęciem artyzmu, 8 szczególnie 
druga, na tle narodowem osnuta, z takim 
umorem była oddaną, że na twarzach obe- 


Bo. 


Nie będę si czegółowy 
: ę się wdawał w SzCzegO : 
rozbiór pojedyńczych ról, bo aktorami byli 


w dci ji wie, któ- 
rzy dla Tar profesji, ale amatorowie, 


poświęcili ezą 


Prawy najdroższej sercu polskiemu, ; 


sA bez wyjątku nieudana odbiła się we- ; T 
ość. 


| 


8, pracę i pieniądze, dosyć że | 


całość wykonano tak dobrze, iż krytyk nie ; 


potrafiłby znal 
Między innem 
pan E. M. Gra jch 


eść cokolwiek do zarzucenia. 


, choć nie nauką długole- 
tnią, snać pa Pocznciem kierowana, do- 
wiodła niepospo'itego talentn amatorów. Na 
zakończenie tego Mezapomnianego wieczorka 


wygłosił p. E. M. udatny wiersz do okoli- 
ezności zastósowany. 


1 odszczególnili się pani P.i' 


Pabliczność licznie zebrana złożyła tak- 
że dowód, że nietylko pojmuje zadanie sce- 
ny narodowej, ale że gorąco odczuwa cel, 
jaki amatorowie sobie założyli. 

Nazajntrz z żalem opuszezałem zakątek, 
gdsie niespodzianie taką miłą spędziłem 
chwilę i uniosłem ze sobą szacunek dla to- 
warzystwa nadwórniańskiego i przekonanie, 
że ani szumne biuletyny „bohaterskiego kró 
la“, ani czułe telegramy nowoupieczonego ce- 
sarza Niemiec do „liebe Auguste“ nie potrafią 
zwiehnąć serdeczaych uczuć społeczeństwa 
polskiego dla nieszczęśliwej Francji. 
Olbrzymi majątek zostawił po 
sobie zmarły niedawno w Londynie przedsię- 
biorca budowy kolejowej Brassey, oprócz 
bowiem wielkiego majątku w ziemi, urucho- 
mione kapitały jego wynoszą półsiodma milio- 
na funtów szterlingów, czyli około 70 milio- 
nów reńskich. Spadkobiercami jest troje jego 
dzieci, 


Z Aten donoszą: konzul amerykański 
na Cyprze, jenerał Cesuola, odkrył przy robo- 
tach ziemnych w Golgos, ruiny bardzo zoa- 
cznej świątyni i mnóstwo rzeźbionych ozdób, 
które łączą w sobie styl grecki, azjatycki 
i egipski, mają nispospolitą wartość archeolo- 
giczną. 


Galicyjskie Towarzystwo go- 
spodarskie. 


Il. 


© Z pracowicie zestawionego przez se- 
kretarza Towarzystwa. p. Grelingera, sprawo- 
zdania przekonać się można, że komitet cen- 
tralny sumienni wypełnił swoje obowiązki, 
nałożone nań udzielonym mu mandatem. Oka- 
zuje się to mianowicie przy rozpatrywaniu re- 
feratu o użyciu udzielonych przez minister- 
stwo subwencyj. Najprzód potrzeba było szcze- 
gółową przeprowadzić w tej sprawie korespon- 
dencję z ministerjam, wypracować prelimi- 
narz żądanej zaporuogi. targować się 0 wyso- 
kość cytr itd. Potem dopiero należała zacząć 
da capo korespondencję z kilkadziesięcia od- 
działami także szczegółowo w sprawie wszy 
stkich szesnastu gatunków subwencyj rozpisy- 
wać i rozstrzygać konknrsa itd. Wszystko to 
załatwił Komitit nie lada jako, ale z najtro- 
skliwszą sumiennością, wyręczając nawet nie 
w jednym wypadku niedbalstwo i apatję za- 
rządów oddziałowych, a do jakiego stopnia 
dochodzi to rożleniwienie umysłowe nawet o- 
świeceńszej warstwy naszych gospodarzy rol- 
nych, najlepiej świadczy fakt, że pomimo ogło- 
szeń przez dzieuniki, przez starostwa i we- 
zwań umyślnych oddziałów do szkoły nmie- 
jętnej wyprawy lnu nie zgłosił się ze wscho- 
dniej Galicji ani jeden kandydat (z zacho- 
dniej trzech); na kurs gorzelniczy dr. Giios- 
berga zgłosiło się wszystkiego trzech uczniów, 
aż dwa razy musiano pytać oddziały, czy chcą, 
aby im za pieniądze subwencyjne przysłano 
buhaje krwi poprawnej. i po długiem czekaniu 
tylko 13 oddziałów raczyło zgłosić się z zamó- 
wieniami; wskutek rozpisania konknrsu ma 
dziesięć zapomog 100 guldenowych na do- 
bre gnojarnie, zgłosiło się tylko ośmiu kom- 
petentów, którym też bez wszelkich korowo- 
dów zaraz pieniądze wypłacono; o machiny i 


narzędzia rolnicze do rozdawania daremnie 
nadeszło wszystkiego 9 zgłoszeń — i tak we 
wszystkiem, 


Oddając jednak wszelkie uznanie praco- 
witości z jaką Komitet zajmywał się sprawą 
uzyskania i repartycją subwemeyj na rozmaite 
cele gospodarcze, trudno pominąć milczeniem 
uwagi, jakie odzywają się tu i owdzie prze- 
ciwko niepraktyczności w użyciu niektórych 
pozycyj. Tyczy się to mianowicie sposobu uży- 
cia subwencji na podniesienie chown bydła, 
co nawet na zgromadzeniu Rady ogólnej pp. 
delegaci wytknęli komitetowi, o czem niżej. 
Oprócz tego trnduo także zrozumieć, dlaczego 
komitet nie zużywa całych kwot subwencyj- 
nych, ale zawsz» eoś zostawia, zwłaszcza, kie- 
dy uzasadniona jest nadzieja, że w na stępnym 
roku znowu wpłynie subwencja z minister- 


stwa. W dziale chowu bydła pozostałe np. 
Z r. 1868 na 69 blizko 2.000 złr. z tych ! 
1.000 złr., które dało ministerstwo na pre- 


miowanie i kupno bubajów w r. 1870, nie 

zużyto w tym roku ani centa, subwencji 

lnianej zachowano nie wiedzieć po co i na co 

na później więce jak połowę udzielonej na 

r. 1870 kwoty. Czyżby nie lepiej było za- į 
kupić za te pieniądze znaczniejszą ilość doboro- | 
wego nasienia dla rozpowszechnienia go w kra- ' 
ja? Albo jeżeli np. z snbwencji na gnojarnie | 
pozostać musiało 1369 złr bezużytecznie dla , 
braku kompetentów do premij i niespożytko- 

wanych 300 złr., wyznaczonych na podniesie- ' 
nie mlecznego gospodarstwa, czemu nie użyto 
dajmy na to na rzecz pomnożenia funduszu, 
wyznaczonego na utworzenie niższej szkoły 
rolniczej w Stanisławowie przy tamtejszej o- 
chronce. Dotychczas nie wprowadzono tego Za- 
kładu w życie, bo zamało na to pieniędzy. A ` 


bardzo by się on przydał. Komitet ma prze- | 


cież prawo do virement co do fandoszów sub- ' 
wencyjnych. 


| płacą [żądają 


Po tych kilku uwayach ogólnych, wypa- 
da przejść do niektórych szczegółów co do u- 
życia pojedynczych kwot subwencyjnych. 

Na cele podniesienia uprawy lnu, miał 
komitet do rozporządzenia 
z tego spożytkowano 2695 złr. Z tego fundu- 
szn opłaca się dwóch instruktorów : pp. Wat 
teyne. Beigijczyk (w Polanie) i p Noskowski 
w Dublanach, rozdano stypendja dla 2 prak- 
tykantów na instruktorów, dla pp. Wędziło- 
wicza i Sakowicza i dla 3 uczniów w szkole w 
Polanie, nasienia sprowadzono 23 beczek per- 


ogółem 4747 złr, ' 


nauskiego i 4cetnary holenderskiego. (P, Hu- ` 


detz darował 2 korce doborowego nasienia.) 
Wskatek ogłoszenia konkursu na rozprawki, 
pouczające o sposobach racjonalnej Bprawy i 
wyprawy lnu, nadesłano 7 prac, ale wszystkie 
do niczego — jedna wypisana po prostu z 
Oczapowskiego. 

Na cele podniesienia chowu bydła, miał 
komitet do rozporządzenia w r. 1870 16.366 
złr. Z tego spożytkował komitet 5.221 złr., a 
reszta, t. j. 11.144 złr. konserwuje się. 

Premiowania wzorowych hodowców bydła 
odbyty się w Mościskach, Kamionce Strnmiło- 
wej, Brzeżanach, Tarnopolu i Sanoku. Prze- 
ciwko sposobowi wynagradzania podniósł pan 
Bohdan, w czem go poparł jeszcze jeden z pp. 
delegatów ten zarzut, że najprzód nagrody są 
nic niezuaczące, a po drugie, że obory konkuru- 
jące o nagrody, powinne być na miejscu Zwi- 
dzane przez komisję sędziów, aby nie narażać 
producentów na pędzenie kosztownego bydła 
na miejsce premiowania dla nadziei otrzyma- 
nia 40—80 złr. nagrody, gdy się rezykuje 
zdrowie bydła wartości może kilknnastu ty- 
sięcy złr. W skutek uchwały Rady ogólnej, 
niedostatek ten ma być na przyszłość uniknio- 
ny. Co się zaś tyczy premiowania włościań: 
skiego bydła, to rozumie się, że potrzeba tu 
pozostać przy systemie premiowania pojedyn- 
czych sztuk. i to w jak najuroczystszy Spo: 
sób, ale może byłoby także z pożytkiem, gdyby 
całe gminy, oddające się gorliwie troskliwej 
hodowli bydła, wynagradzano np. darowaniem 
dobrej krwi buhaja. 

Włościanom rozdano więcej jak 40 dro- 
bnych nagród, z tych przeszło 30 wypada na 
premiowanie odbyte w Sanoku. gdzie p. Teo- 
fil Ostaszewski nawet między włościanami po- 
trafi rozbudzić chwalebne dążenie do podnie- 
sienia chowu bydła. 

Zaknpiono 43 sztuk buhajów, bo więcej 
nawet nie żądano, 550 złr. użyto na najem 
buhajów dla użytku włościan. Razem jest 45 
stacyj buhajów w 20 oddziałach. 

300 złr., wyznaczonych na podniesienie 
mlecznego gospodarstwa, nie spożytkowano dla 
braku zainteresowania się tym przedmiotem 
hodowców. Możeby tych parę set złr. użyć na 
wysłanie kogoś kwalifikowanego do studjowa- 
nia wzorowych gospodarstw mlecznych na 
Szlązku, w Styrji itd., albo na inny jaki cel. 
aby nie leżały darmo ? 

Na owczarstwo bardzo mało dało mini- 
sterstwo, tylko 4000 złr. Czeka z tem komi- 
tet na lepsze czasy. 

Na cele sadownicze miał komitet 4800 
złr. do rozporządzenia. r 

Udzielono z tego Towarzystwu ogrodni- 
czo sadowniczemu we Lwowie zapomogi 1500 
złr. Rozdano premia po 25—40 złr. pp. F. 
Pflancerowi w Drohobyczu, Gołogórskiemu w 
Liczkowcach, A, Witoszyńskiemu w Hajworo- 
wie, A. Górskiemu w Komarnie Nowickiemu 
w Zaleszczykach, ks. Czajkowskiemu w Na- 
kwaszy, F. Hermanowi w Bóbrce, Suchorow- 
skiemu w Horodecce, J. Faryle w Radło- 
wicach. 

Oprócz tego udzielił komitet listy po- 
chwalne, i nzyskał od ministerstwa pięć me- 
dalów srebrnych, rządowych, jako wyższą na 
grodę za zasłngi na polu sadownictwa dla pp. : 

1. Franciszka Krala, właściciela realności 
w Traskawcu (O. Drohob.) 

2. Franciszka Lepere, właścic. eząstk. w 
Drohobyczu (O. Drohob.) 

3. Franciszka Linka, pełnom. dóbr w Ko- 
marnie (O. Rudki) 

4. Ks. Michała Hrchorowicza, plebana r. 
g. w Horodysławicach [O. Bóbr.) 

5. Ks. Grzegorza Sawczyńskiego, plebana 
r.g.w l źwinogrodzie (0. Bóbr.) 

Medale i nagrody przesłane zostały na 
ręce dotyczących oddziałów, i doręczone w 
sposób uroczysty. , 

Szkółki drzew owocowych w Radłowicach 
i w Dzwinogrodzie jakoteż wzorową suzarnię 
pana Lityńskiego w Stanisławowie. subwen- 
cjowano datkami po 100 złr. Na rzecz szkółki 
sadowniczej w Stanisławowie dano 200 złr., 
dla takiejże szkółki w Dublanach 250 złr., 
dla zakładu pomologicznego w Brzeżanach 250, 
a wreszcie 250 złr. Zarezerwowano jeszcze, 
bo niestety bardzo mało jest w kraju zakła- 
dów sadowniczych, godnych poparcia. 

Do Zatecza (Saatz) wysłano czterech sty- 
pendystów na naukę chmiełarstwa do pana 
Schöfla, mianowicie pp. Blatkiewicza, Domai- 
na, Reneforta i Witoszyńskiego. 

Sporządzono dokładną statystykę zbiorów 
w wschodniej Galicji, za którą to pracę mini- 
sterstwo wyraziło uznanie komitetowi. 
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Na premiowanie wzorowych gnojarń wy- 
znaczyło ministerstwo 1500 złr. Premiowano 
jednak tylko gnojarnie pp. Juliusza Korytowskie- 
gò i J. Bala — zresztą nie ma co premiować. 
Ośmiu kompetentom (na dziesięć konkursów) 
udzielono po 100 złr. zapomogi na budowę 
wzorowych gnojarń. Pozabierali jednak ci pa- 
nowie pieniądze, a tylko dwóch z nich pokoń- 
czyło swoje gnojarnie. 

Tylko 500 złr. wyznaczyło ministerstwo 
na zakupno machin i narzędzi, co komitet po- 
stanowił obrócić wyłącznie na pożytek wło- 
ścian. Dotychczas nadeszło tylko dziewięć 
zgłoszeń ! 

Na nasiona jest 600 złr. zapomogi. 448 
złr. użyto na koszta urządzenia wystawy na- 
sion we Lwowie, za 152 złr. postanowił ko- 
mitet kupić nasion do rozdania między nau- 
czycieli. 

Za 400 złr. kupiono parę ulów Dzierzo- 
na, młynków do wypróżniania plastrów i in- 
nych narzędzi pszczelarskich, dla premiowania 
oddających się tej sprawie nauczycielom. 

Na cele podniesienia chowu ryb w kraju, 
pomimo pięknych projektów komitetu, nie dało 
ministerstwo nic. 


Ostatnie wiadomości. 


Ważniejsze, w wieczornem wydaniu 
wczorajszem zawarte estatBie wiadomości : 

O utworzeniu nowego ministerstwa tele- 
grafują d. 9. b. m. z Wiednia do pragskiej 
Politik; „Złożenie nowego ministerstwa przy- 
padało właśnie w te dni, kiedy cesarz wy- 
bierał się w podróż do Pesztu. Hr. Hohen- 
warth konferował często z  arcyksięciem 
Albrechtem, a program przedłożony został 
cesarzowi przez hr. Bellegarde. Tak Potocki, 
jak Beust i Andrassy ani nie przeczuwali nie 
o tworzeniu się nowego gabinetu. Andrassy 
dopiero przez Festeticza zawiadomiony został 
z Wiednia o tem fait accompli, i dlatego wẹ- 
gierskie koła rządowe czują się zwiedzio- 
nemi. Stanowisko Beusta jert mocno za- 
chwiaue, a jedynie jego znana strawność 
zatrzymuje go jeszcze przy Bterze*. 

Tagespresse z żródła, jak pisze pewnego, 
dowiaduje się, że pogłoska o podaniu się 
hr. Beusta do dymisji, polega na kombina 
cji, ale nie na fakcie, gdyż w kołach bliż- 
szych kanelerstwa panow w tych dniach 


wielkie rozstrojenie, z k żna było wy- 
prowadzić podobne wnioski. Beust nomi- 
nacją nowego ministerstwa samo był 


zdumiony, jak wszyscy, i widział w tem, 
że rokowano w tajemnicy przed nim, wska- 
zówkę, iż ntracił zaufanie monarchy. Dla- 
tego nie ociągał się, i objawił to zaraz ce- 
sarzowi, który go jednak nspokoił i zape- 
wnił, że zrobił to jedynie z przyczyny, iż 
przykłada do tego pewną wagę, aby stano- 
wisko kanclerza wolnem zrobić od zarzutu 
mieszania się do spraw przedlitawskich. 

Berlińskie sfery rządowe, zostały powo- 
łaniem dr. Schaeffla (wroga Prus) do ga 
binetu austrjackiego wielce zdziwione. Po- 
seł Schweinitz doniósł do Berlina oświad- 
czenie p. Bensta : „że lubo on na skład ga- 
binetn wcale nie wpływał, jednak  zaręcza, 
ża powołanie dr. Schaeffla do rządu w ni- 
czem nie może zwichnąć utorowanej polityki 
Anstro-Węgier sojuszu z Niemcami.* 

Wiadomo, że ks. Ledóchowski zakazał 
najsurowiej podwładnemu sobie duchowień- 
stwu brać udział w agitacji wyborczej, ahy 
tym sposobem sparaliżować na korzyść Niem- 
ców wpływ, jaki przejęte duchem naredo- 
wym duchowieństwo wywierać mogło na u- 
mysły ludu. Lecz teraz, kiedy chodzi o 
wystąpienie przeciwko kandydaturze Kra- 
szewskiego. zamieszcza w Tygodniku Katoli- 
ckim ks. Ledóchowski otwarty list, adreso- 
wany na imię p. Morawskiego, najzacieklej- 
szego nltramontanina co pisze w swoich ko- 
respondencjach „z Poznania* do Czasu, że 
lepiej wybierać Prusaka niż liberalnego Po- 
laka, że na ten raz powinno dachowieństwo 
z jak największą żarliwością wystąpić z 
ambon do walki przeciwko polskiej partji 
„rewolucyjnej* jak nazywa Btronnietwo po- 
stępowe. Z wielką ueiechą chwali się pan 
Morawski tym listem w Czasie, a i organ hr. 
Bismarka, berlińska Norddeutsche Allgemeine 
Ztg. przytacza z pochwałą dosłowną osnowę 
tego pisma polskiego odstępcy, co łamie 
nikczemuie solidarność narodową dla dogo- 
dzenia namiętności religijnej — z pełną świa- 
domością, że zyskać na tem mnszą Niemcy. 
Wolą tacy Ledóchowscy, Morawscy i t. p. 
lntra Prnsaka, niż Polaka umiarkowanych 
przekonań ! 

Już musi być bardzo blizko do zawar- 
cia pokoju, bo reprezentantów Związku pół- 
nocnego zawiadomiono urzędownie, że za 
kilka dni zostanie im do rozglądnienia się 
przedłożony projekt traktatu pokojowego, u- 
łożony między Bismarkiem i Favrem. Do 
kument ten będzie przedłożony i francuzkiej 
konstytuancie. Ministrów państw  południo- 
wo niemieckich wezwano także do Wersalu, 
aby wzięli udział w dotyczących rokowa- 
niach. Traktat będzie wprawdzie zawarty 
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wyłącznie tylko między rządem franecazkim 
a cesarzem Wilhelmem, będzie jednak do- 
zwolono dodatkowo przyczepić swoje nazwi- 
ska do aktu traktatowego monarchom i mi- 
nistrom państw południowo niemieckich. 

Włoski minister marynarki kazał zbroić 
wszystkie włoskie pancerniki. 

W Kongresówce ma być urządzonych 
kilka stałych obozów wojskowych. 

Prnsacy powysyłali ajentów do Algieru, 
aby Arabów podburzać do powstania prze- 
ciwko Francji. Z tego powodu wystosował 
Abd el-Kader list do delegacji rządu narodo- 
wego w Bordeaux, w którym zapewnia, iż 
byłoby to przeciwko Bożej i jego woli, aby 
w tej ciężkiej dobie Arabowie podnosili o- 
ręż przeciwko Francji. l 

Garibaldi znajduje się z 10 tysięcy lu- 
dzi w Lyonie. 

Korpus oblężniczy pod Belfortem wzmo- 
cenili Prusacy świeżemi siłami. W szturmie 
dnia 27. i 28. styeznia; który załoga odpar- 
ła pięć razy, zginęło do 4000 Niemców. W 
nocy żądali Niemey zawieszenia broni na 
dwie godziny dla zagrzebania umarłych. 

Wojsko bawarskie w polu stojące ma 
być uzupełnione do d. 19.bm. przed upły- 
wem rozejmu. Z tego powodu wszyscy no- 
wo powołani zastępcy i wyzdrowiali chorzy 
i ranni mają być wysłani do Francji. 

Londyński Standard donosi, że amery 
kański jenerał Beauregard wydał do oficerów 
amerykańskich proklamaeję, w której ich 
wzywa, aby byli gotowi do wstąpienia w 
słnżbę francuską na wypadek rozpoczęcia 
wojny na nowo. Wielu amerykańskich ofice- 
rów oczekuje jaż w Londynie końca rozejmu. 
O tym jenerale Beauregard donoszono, że 
ma on zostać naczelnym komendantem wojsk 
francuskich, gdyby nie przyszło do pokoju. 

Napoleon wydał z powodu wyborów 
proklamację do Francuzów. Nie jednak przez 
to nie wskórał. 
inc DOG" 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


iiruks: la d. 11. lutego. Stron- 
pictwo Thiersa zamierza ofiarować kró- 
lowi belgijskiemu koronę francuską 

W Paryżu są wybrani do zgroma- 
dzenia narodowego: Juljusz Favre. 
Pelletan, Ludwik Blanc, Wiktor Hugo, 
Lehet (?) Cher i Delesciuze. 

W Brest wybrani: Trochu, Gam- 
betta, Thiers, Leflo i Favre 

Bordeaux d. 11. lutego. Kon 
serwatywni zwyciężyli przy wyborach 
w departamentach: Tarn, Lot et Ga- 
ronne i Gers; republikanie w Dijon i 
w tamtejszych kantonach wiejskich, 
jakoteż w departamencie Wyższych 
Alpów ; departament Morbihan wybrał 
kandydatów umiarkowanych ; Haute 
Savoye liberalnych - pojednawczych , 
Bouches du Rhone przez połowę republi- 
kanów, połowę umiarkowanych, w de- 
partamencie Lozóre zwyciężyli repu- 
blikanie. 

Między wybranymi są: Trochu, 
Thiers, Gambetta, Chaudordy i prawie 
wszyscy inni członkowie rządu. 

Wiedeń dnia 11. lutego. Minister 
Jireczek wyjechał do Pragi w celu 
wznowienia rokowań ngodowych. 

Praga d. 11. lutego. Pod prze- 
wodnictwem księcia Karlosa Auersperga 
odbyła się tutaj konferencja wierno- 
konstytucyjnych właścicieli większych 
posiadłości w sprawie uzupełniających 
z tej kurji wyborów do Rady państwa. 

Rłerlin dnia 11. lutego. Koro- 
nacja cesarza Niemiec nie odbędzie się, 
lecz jedynie nastąpi uroczystość składania 
mu hołdów. 

Wiedeń d. 11. lutego. „Wie- 
ner Abendpost* dzisiejsza wystąpiła w 
obronie ministra handlu, paua Schaetfle, 
i pisze, że jest on za polityką przyja- 
znego stosunku do Prus i nie żąda 
wcale aby usiłowano przywrócić Austrii 
dawne jej stanowisko w Niemczeh. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 11. lutego 1871. 
ing 2 min. — popołudnia. 
Wiedeń. Akcje NOWE 1 
Akcje kredytowe węg. 84.00. 0-8 jao- 
Kolaj Nadcis, 010.00, Akoje Karola Ludwika 
Kolej siedmiogrodzka 166.75. Kolej połudn, 
Bank bud. — .—. Kolej państwowa 375.00. Kolej 
lwowsko-ozerniowiecka 19900. Napoleondor 0v.0) 
Kolej wschodnia 136.00. Północna 210.50. Kolej Ro- 
dolfa 161.06. Kolej wgg.-wschodnia 81 75. Galicyjskie 
obligacje indemnixacyjne 73.25. Losy z r. 1804 123.25. 
Usposobienie mdłe. 


102.25, 
210.85. 
244.07. 
181.01, 


Nadeslane. 

Jest to rzeczą powszechnie wiadomą, Że as 
TAE 2 się słabości u bydląt. Przyczyną tego 
jest po części zmiena i niestała tempertura powietrza, 
po części zaś karmienie bydląt w stajni, aw końcu 
ai z powodn przechodu na zieloną paszę. Po 
największej części pojawiaja sią te slabości w orga- 
nach odchodowych i trawienia. 

Pomimo że te choroby wydsją się być mało- 
Znaczącami jednakowoż mogą się One alad często bardzo 
niebezpiecznemi przer zaniedbanie, a głównem zada- 
niem panów gospodarzy powinna być rychła pomoe. 

Jako doświadczonym niezawodnym środkiem 
może być polecony n» podstawie długoletniej prakty- 
ki koncesjonoweny proszek Korneuburski dla bydła, 
którego skład udały stał się skarbem dla włsścicieli 
bydła i gospodarzy, gdyż takowe organa trawienia 
wzmacnia, usuwa gromadzen'e się strawionych części, 
i wywiera bardzo skuteczny wpływ na cały ustrój 
lymfatyczny i graczołowy, a przedowszysikiem usuwa 
wszelkie wpływy zarażliwe. 

Składy ck. konces. proszku kornenbarskiego 
dla bydła wymienione są w dzisiejszem ogłoszeniu. 
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Kocioł miedzianny piwny | Wezwanie. 
jest w Zarszynie w pow. Sanockin|D9 J- W. Karola hr. Miera, 
z powodu powiększenia browaru do głównego przedsiębiorcy bu- 
sprzedania. Waży 8 cet. wagi « wied. dowy kolei przemysko-łup- 


Publiczność, iż z dniem 


f. luiego ES$3f r, objął 


g Niżej podpisany ma Zaszczyi niniejszem zawiadomić Szanowna P. T 
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nam panu hrabiemu niniejszem, Żej|S$__ 1032 i] 
masz pan zawsze obowią- KE 
zek dania odpowiedzi, a gdyby Hermana Kellermana 

to nie nastąpiło do 20. b. m. po- 4 
dam tę smutną sprawę pod w Bielsku 


sąd publiczny W. B. 
nnn Handel importowy maszyn 


CHLOPCA | 


z ukończoną 2gą klasą gymn  roarukuie się 
miejsce praktykanta. 


s nami. będzie usilnem *laraniem: majem. by wyborną kuchnią, najlep- 
gł szemi napojami. mianowicie lak wina jakoteż piwa wszelkiego gatun- 

ku niemniej rzeleiną usługa zadość uczynić wszelkim wymogom P. T. 
Szanownej Publiczności. której łaskewym względom uniżenie po- 
lecam się. 


wnie w Busku posie restante Ka. Z. 1—3 


Majętność Pawelcze 


przy gościneu murowanym milę od Starigłuwoe 
ws odległa, obejmująca według katastroa oko- 
ło 530. morgów roli, 220 m. łąk, 90 m. pa- 
stwisk, jest wraz z gorzelnią, mtynami i pro- 
pinacią od Kwietnia 1672 r. z wolnej ręki do 
wydzierżawienia. 

Bliższa wiadomość we Lwowie u Adwo 
kata Srarzewskiego, 129v 1—3 


Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie 


wyszły i rozesłane zostały wszystkim księga- 
rzom: 


Zwierzyniec obrazowy 


zastosowany do zovlogii prof. Dr. M. No 
wickiego. 
Zeszyt 3. (ost:tni) 
zawiera: Zwierzęta bezkręgowe 


Maszyny parowe f 


kotły parowe, młockarnie. 


Przyjmuje ni siebie żupełucć 


Jan Hieiler. 
©. urządzenie tartaków. młynów. 
À browarów itd. td. 


sęCj 1297 1—16 na OZ id PASZE CLA 
Noea oi Kantor wymiany 
c Ek uprzyw. galic. 


CA An 


Bliższej wiadomości udzieli a. 
„w R w 130 1-2] : 
i wie Ep Zest roga. keyi i „ZE 
€ 

Zneceni przez poszukiwanie proszkn korneub irsk'"go dla bydła rozpoczęli ni+któ- a cyjnego Banku hipotecznegc 

w oborze p. Teof. Ostaszewskiego są doji (3 1. se zwykłe prawdzi E E ubor Ei zdlokęół EA 1 
3 J ać . M prawdziwy prosze': korneuborski ula bydła, naśladować co do formy y 1 10—. 

sprzedania; tej wiosny zdatne do użycia:|Ą koloru i piati i i treści etykiet i przepisu użycia i w * sprzedaż wprozadzić. Ci kupuje f SPpPrzečťaje 198 10 


| | Wzdowi : rzy przemysłowcy odp.dki ziół bez wartości i skutku, naśladując pakie:y, w których 
k À E R b . m a 
1.) bnhaj szwajcar czarno arokaty przemysłowcy starają się moją sławę, zuaną od blisko 20lat c» do wyrobu proszku # tki z f kt 
w sposób nieszlachetny | nieprawny wyzyskać, i pow:żają se publi z- WSZYS e e e a l mone y 


293 ńgur ua 1I tablicach z 2 sir. objasnień i Z) i sawajear zzerwono srokaty korneuburskiego dł l + 
okładką. 3.) holender czarno srokaty ność oszukiwać w ten sposób, sprzedsjąc podły i ozwart ściowy torar, za mój {fas d k s LJ a . 
s Cena zir 1. 25 ot. 4.) „ . holęnder bialy wdziwy. Ażeby publiczność pr'estrz dz i od szkody ochronić, = ynię ma t» uważnym, B 0 warun ami najprzystę niejszemi, 
Cale dzieło zawierające 65L figur ua 432 tabli- Sia a holender srebro» siwy że proszek korneuburski dla bydła, jakteż i inns, moje preparaty weteryn*rsxie s3; rzedają Ñ = 


w moich inaeratech wymienione składy, i że jedynie tu pakiety proszku korniuburszie- 7 
go sẹ prawdziwemi, które m:,ą mój podpis niżej un ieszczony i moje znaki nosza. 


Prawdziwe wyroby weterynarsxie są do nabycia: 2 
5 A We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch antekarz, Adolf Berli- F 
Dobra Ber 1 Koców ner aptekarz, Z. Rucker antel w Krakowie: pp. M. Jowornicki w (Ed, gla- S 
wyatarosf wie 8 Urodeckimyo W eH jie wnym w kamienicy p. Kirebtnayera i J. Jahn. W Andrychowie p. Unger, w Białej ¥ 
między Gródkiem a Radową zuig posożo-| p, Getwert, w Bielsku p. S. A. Stanko apt.,w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Borszczo t 
e, obejmujące 52a. morgl poż ornego, 4 mor-| spie p Niemczewski, w Bóbrce p. Czernik avt, w Brodach, Ed. Liszka, i M. Kulak pt. 1 
gów łąk i 150 morgów | su dania O TWD | Brzežanach pp. J Margulies, Zminkows:i apt i J. Fadenhechi, w Buczaczu pp. Popowicz, | 
tarzemi z wolnej rawi „ei w r w Bełzie p. Hrymak, w Czerniawcach p. E. Schnirch, w Drohobyczu p Kleczkowski, w R 
Zpginsié się co wiaśćlicieła W Big 3 Dzikowie p. S. Bodziński, w Kołomyt rp. Sidorowicz ap'.i M. Bolechower, w Leżajsku | 
Arzwi nr. 14. 1303 1-3] . pp. Hirschfeld i Maresch, w Limanowie p. A. Miller, w Makowie p. Maver ant, i E i; 
F Kramer, w Mikulincach, Miedlicki. apts w Myślenicach p. A. Łączynski, w Mielcu p. ; 
Dla posiadaczy psów owy EC teza 
y p 5 czowa wdowa, w Podhaj ach M. Fajnich. w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. | 


F. Gaideczka i F. Machalski, * Radziechowie p. Jaškiewicz ep... w Rozwadowe p. K. : 


6.) .  .holender myszaty 

Zgłosić się listownie do zarrądu gospodar- 
czego, poczta Zarszyn. 1301 1—3 
W 


cach, kosztuje tylko 3 złr. 7B et. w. a. 

i jest polecone przez Radę szkolną kr. 
szczególnie dla bibliotek szkolnych, także ną 
premia. 
FIZYKA 
dla użytku szkół średnich 
napisana pizeż 


Dr. Tomasza Staneckiego. 
Częsć I. 140 str. z 53 drzeworytami w 
tekście. 1:04 1—3 
Cena 90 ot. w a. 


iDo wygrania zir. 400.006 


Do wygrania: 
15. latego i 1. marca 
złr. 200.000 | złr 200 000 


50 000 3 15 000 
10.000 iid. » 5000 itd. 


na promesę uęgieraką | pożyczki z roku 1864. 


1.5.00 


0004 1z 


Najmiiszym ze wierząt domowych jest bezwątpienia pies, jest on najwiernie'szym s Bam - « Gu X > W a 
towarzyszem euowieka, alaye sę przez TZ awa przymioty W pewnych saae pos || a p. T. Sekat i Sam ot Sanoka T Jakinen dona ip. Bauh, Z Cena promesy 3 zł. 
trzebnym przez swoje przyw azarie, użycie do czuwania nad domem, do polowanis, i po- ZN WET SEE: SCE ls7es 3 i S i 
ciągu i miezbędkić a Tie Mea pomiędzy zwierzętami jedynym andi panne goena eai wedan wić uni ia eh ! Yi Paap 4 RD. w f onnopalg y N io nabycia u 
cielem. Wyższa organizacja u psa ma to do siebie, że częściej jak inne gmierzęta pod- Mi wdigż: * w z i Bo » 1. Kdmobski HP Śłka ' P> ato FRYDERYKA SCH 
pada slabościom, a bardzo często użalaja się myśliwi na stratę psa, który, sgxaniach U OSTAA aa! „i i P A s * UBUTHA 
tak był przydatnym. Ponajniększej części jesto zaraza (nosaciznó, psi: , która Handla r. e, aj sprzed: ją podrabiony priszek tornenburski ujominam, że 
wiele psów porywa, przeto nie odrzeczy będzie dla ;osiad:czy psów, użjg wyrabianych przez «przedaż towaru fołasrywego podpadaią równej winie występiu, jak U) gad w rynku I. 164 


twórca fulzyf,katu. 
SG  Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadużywa mej mar 


"ki ochronnej, ubym go r:ógł pod sąd podciągniąć, otrzyma wynagro- 
dzenie do 100 zir. T3 p 


podług angiolskiej melody przez paua Franoiszka Jana Kwizdy ulek dla psor, 


zir. 200.000. 50.000, 10.000. 


We Lwowie do nabycia: u Kouatantego Iskierskicg , apt. A. Berlinera, w 
Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie u Wielogórki"go, w Stanisławowie w apt. Ste 
chera de Sehenitz. ł126 1—% 


Dla fabryk cukru i gospodarzy. 
Korneuburg j z 4 Śharóc-< Na nadchodząca wiosnę polecam moje doświadczone 


kę mmg L aE eE Siewniki rzędowe i okopywacze. 


Jax wiadowo wyrabi.m takowe iako rzadkość i w tej mierze osiągnąłem znaczay odbyt 

Dostarczam maszyny w dowolnej szerokości, i rozciągłości rzędów, w trzech rozma- 
tych konstrukcjach, które odpowiadają wszystkim stosunkom gusęudarstwa. 

Siewniki rzędowe dlu mniejszych posiadłości, sposób najwięcej używany co 
|| lo szerokości rzutu o 6 stóp z regulatorem (dla roli pagórkawatej)j 150 tal. 
11. rzędowe 160 tal.. /4, rzędowe 170 tal, 16. rzędowe, małe makzyny 4, stóp 
szerokie, 11. rzędowe 130 tal. 

Podług upodobania mogą być maszy:y op“trzone przyrządem do kierowanit n przodu 
lub z tylo, pierwszy suosób podwyż: cene o b tal. 

Moje przyrządy do okopywania (do okspywania kup.k buraków) są w swej poje- 
dynczej konstrukcji niezawodne i nie”równane i przez lato oka'aly. się najpraktyczniejsze. 
Osobliwie przydatne do uprawy buraków cukrowych polecam. | 


Okopywacze. 
» 6, 9, 12 stóp szerokości rzutu, także pudług życzenia moga być one urządzone dowolnie. 
Do 'kopywania ndznaczają sie cne przez *"ą lekkość i łatwe kierowanie. Ogobliwie 
zwracam nwagę na znacznie poprawne 
tFrzyrzady do rozściclania gnoju (6Gunnostreuer) 
Tenie wedle orzeczeni: znawców jest najlepszym przyrządem dotad znanym. 
Przymioty t goż. 
Maszynę można beż trudności wyczyścić, mechanizm nie wywiera zepaucia gnoju Zapo- 
mocą nakrycia swego, gdpŹ jix wiadomo na. phój Żelazo wywiera szkodliwy wpływ 
Brusy poprawne podług konstrukcji Salzmunden są co do ich prostoty bardzo 
jłatwe do władania,a co dò ich nizkie; enr i nienagznnej uprawy, lepsze odwszelkich inuycb. 


które w slabościach u psów okazały się dotąd t:k skat! cznemi. 
ù 


Cena malega pudelka 30 et 


Do czyszczenia i utrzymania zębów 
Anaterjnowa Woda do ust | 


x po 40 cnt. Z% | 


lia E T. publirznośńci na prowincji. 

Ponieważ jak wiadomo kupuję i gotówka płacę w Wieduiu starożytnwńci, Kosz- 
tawności, brylauty, kximieni, perły itp. po najwyżs”ych cenach, stawiam P. 1 pu- 
bliczności mieszkającej na prosinejach, która w. malych mirstecziach nie zawsze ma 
sposobność podobac przedmioty (po największej Części przez nieuwagę połamane lub 
popsute) po dobrych ca:ach spieniężyć, nssiępu'acg propozycja: P. T. publ eznoćć 
raczy mi pouiżej wyrażone p zedmioty dobr:8 opakowane przysłać, a ja natomiast 
odeszlę pieniądze. Przedmioty zaa, któreby mi się nie do użycia okaziły odeszlę n2- 
powrót. D» zakupienia wielkiego zbi.ru starożytności inb znaernej uartości przedni - 
tów. podjąlbym na miajsce ri wskazane podróż! 

Za dotrzymanie tajemnicy ręczę. 
Qsobliwie do uwzzłędnienia: 

Stirą dobrą porcelanę, naczynie do kawy, herbaty, tudzież tace por- 
celanowe, talerze, misy, figury porcelanowe, z kości słoniowej drzewa i 
bronzu, stare korónki, starożytne tabakierki » obrazami, malowane na 
złocie lub srebrze osobliwie piękną starożytną broń, zegury, slarożytna 
naczynie ze złota + srebra, puhary krzysztułowe, kosztowności dyjamenty, 


którą dla swej dobroci przez 15. lat odszozególniono przywilejem. 
W Wiedniu u Karola Spitzmilller, Apotheke „zum Krebsem* hohen Markt. 
We Lwowie do nabycia w apt. A. Berlinera, w Przemyślu u p. Ko-$| 
złowskiego, w Rzeszowie u p. Schneidtera & Comp., w Samborze u p. FR 
| Ridla, w Tarnopolu w p. A. Morawetz, w Tarnowie u p. Wielogorskiego. 


| Na wyprawy i po- 


wo,” 
darunki weselne = 


poleca 
j|w wielkim wyborze i w nowych dtssniach, pôs- 
¿|celanowe serwisy stołowe, do kawy, herbaty i 
mycia oraz różne szkło krzyształowe 


uw > 


l z] handel kamienie, perty i farbowane kamienie, stare pargaminowe książki do mo- Za dokładność m ich maszyn mogę 'a o poręczycieli wymienić uajpierwszych wlłakci- 
| | {Edwarda Gebhardta dlenia lub biblije z obrazami. lecieli każdego kroju. 
Mariengasse in Wien. 1241 5—5 weQLwowie, Mniejsze 7 kiety proszę przysyłać prze pocztę. większe koleją i Dokładny katalog bezpł-tnie i franco. Na każde zsd.ne zapytanie udzielam wyczer- 
x nY pujące «bjaśniania. 
1 


znajduje sę po „najniższych cenach. 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


|Emanuela Sterna, 
tak na sprzedaż w wlalkich pautjash. jaro teź i poja 
dyńczo, gdzie sa w zapasie vajelczunisze sziydety 

ji męskie, damskie i dla dzieci, rówaioż w największym A 
wyborrze I po zdumiowająco nizkich ala'yih canach Ę 


pod adresem : 


a 
F. Zimmermann 
M22 2-3 Eissengieszrs und Fabrik landwirthszhnftlicher Maschiuen Halla a/ Stale. 
Ca a A a 
len. 


M. Beek 


în Wien, Neubnu, Siebensterngasse t6 A. 


mo he 


. ak Z "Gz 


MET z r 7 % 5 PA $ TTE E SR 
(Obzu:jomiwszy s'a patma meis kil- = z u 
|jkożetniego pobytu w Paryżu, i Londynta, WIG panien l, 


riea Dostesai sztuki ar- r 3 
(z oszystkieai postęzanei seturi rymar z który h jedur przebywała Lilka lat w Am, 


U WEESEENOJ SEE IVa TRZE ATE KOKO 


a w: 
Obuwie dla meżczyzn „JEJ A e E Ą 
a akóry patentowej , od mh. 4:50 do atr. 1. > jakiej i z Lajdustępniejrzewi środkami glii, druen vsa Kształcił» się na nsaczycielkę Pięknu j V ytworne Dobrze watowana 
„  komłowaj - . Gy z A; Suo tychże towarów. w jedrym z nierwszych zakl:dów Nemiev, u- , i | x 4 
5 ) ) y b 
E paa Cin nia e" z Polecam wysokiej Szlacheie i|dziclajg nauki we wszystkich zawodach litera- fntro dla miasta ubranie męzkie sukoia zimowa 
p mew są ja s 3, 46:60 R, 8.— Sikian glaon ny Szanownej Publiczności mój tury rieraieckiej, niemniej ję yków, francuzkie sir. £5. I złr 18. 
moskiewak tego laklerm r) «oki za F () R T i; p l A N ú W . go, angi letlego, gry na fort pianie i rysun- zdumiewająco tanie u 
mosk. lak. a 4na pJdesa. kork. ,. 0.— „= 4 kó s. 1080 4—6' z SIĘ f a A bea 
nty jachtowe żę Gy A nz 12. . i Skład wyrobòw Bliższe wiadom ść + ksiegarni A. REI- = Ka Kellera i Alta R z” = 
IE 4 : j , cej ary s b FA ALS + CHARDA i Spółkiprzy : Lev Wałoweji. 285m. $ 2 Prawdziwe siedmiegrodz | Wiedener Hauptatrassa Nr. 11 rdzo przeds 2; 
Promel., akArnane lub aksam. ernur. ód 9.80 de 430 $ p i ge OE fabrykantów Bosendorfera, S odla! skich | l } miarskich R CGE CAKE AE TAI SR PIED. = si naprzeciw Wrahazaśj róg Pa- . 5 s e 
= sa Jepaze u Bomi Tozyjj |SIreiCh Ara, bł NE" Heitzinana, jakoteż dni + skożeitWiczańch AKG A Terez wyszła z druku i futro do podróży | ulgigasso. oy suknia zimomra =s 
dtto ke a a " „rm n kuć mapki, Fritza, u 1210 4-9 T i. i + 4 Sh J Ja 0: (3. Lardzo pomnożone wydanie) RH. = , lamówką szopi = - e "" eleganckiego fasonu e | 
dtto sa ASK z siodła angielskie, derh;. bicze, szoryjji= 20.000 egzemplarzach I tak w kraju jako 1 saga- AH __ ; s ane = wideo W = 
R ak" > po wj i CB » RER Łudw:ka Ma rka chomata i artykuły do podróży, polowa nicą jań rozkupiona broaaura 5 = złp. 40 | będą nepowrót przyjęta. zir. RO. = 
Almowe . . Sup  « Gay S$ n «70% ; ia, stajenne i angielskie p? cenach fa- =! 
5 , przy ulicy Szerokiej pod 1. 10, „bt, : a. ,aebte rz m) 
Pronslowe, GARE iana. 7 a 46 do 8.50 Ẹ | tudzież fostepieny konstrnkcji smery ańskiej brycznych. Nowe zamówienia jakoteż re- nie gosc wie) Hi PA 1 3 f ! = 
dęta dtto ato. . „ 38an &— Mi największy wybór fortepianów H fbnuera, paracje uskuteczniumdok?adeie : w jak NES f = Cie Ponieważ kazdą suknię, która się Gie padoha na powrót przyj- o. 
Dla chłopeów. S kathana, Bergera, ramera, Kerna, Heitzmanna najkrótszym czasie. 1274 6—6 MAN 3 Z ==  nmujemi, zaręczitm; 28 rzetelną i sumienną Obnługę. sl 
Bnefki ze skóry clelęcej . - - - A go gE o pf HY ry A paryskich i berlińskich. F. Swaczina rymarz pod 1. 304 r p: 
*— do 1. t ra A ^ S H 
Pojskie buty - abat 10 do ł5% z cen fabrycznych. Joi przyczyny I leczenie przez Dr. BISENZ, członka 


Uwaruneją z5 doskonałeść i trwałość na 6 ląż [obok hotelu Langa przy placn Marjackim 


B=, Pewna pamoc dla cierpiacyeh na ałaboaei w krtani, szyi i płucacb. TA 
Balsamiozno-roálinno-mineralne 


PREPARATY INHALACYJNE 


przerw ałahościom organów oddechowych. 
FRIEDRICH KOLTSCHARSCH, apt. w Wiener Neustndt. 


Dia braku miejsca nie moga tu w tam miejson 
wazyatkie gatunki być wymieniona. Dokładne cenniki 
przesyłamy na żądanie bezpłalnia. 1048 23—30 

Zamówienia s prowincji załatwiają mię za pobra- 
niam należytości poesta natychmiast. Do zamówienia 
należy dołączyć miarę Reparacje nskuteczniają nię 
jak najrychiej. 


Odprzedający otrzymują raba’. 


Obok umieszczony rysunek służy 
dA ułatwienia wzięcia miary, w bw F; 
„Am NA A 


madycznego fakulteen w Wiedniu. Cena 2 złr. w. a 
z przesyłką pocztowa 2 ałr. 30 cnt. 
De nabycia w zskładzie ordynacyjnym 
słabocci sekretnych, f 
(osobliwie słabości). - 
Dr. Medycyny BISENZ. 


Stadt, Currentgasse, Nr. 13, w Wiednia 


kielles i AM. 


4016 15—7 krawcy i posiadacze medalu państwowego. 


Ordynacja codziennie od godziny 11. do 4. Tekże 
w drodze korespondencji udziela rady i posyła leki. 
(Bes pobrania pocztowego.) 1033 26—70 


KK wać DR _Wiedener Haupistrasse Nr. 1. WASZE 


, Racjonalne leczenie zapomoca wdychania środków 
N medycznych w słahościack krtani, szyi i płac. Skutki mo- 
ich preparatów sprawdzono przez liczne doświadczenia, tak w c.k. sapis 


If. A ar 
Sor — Je taln pewszechnym w Wiedniw, jako też przez znakomitości medyków w m E] | viaa 
krajn i za granica, ca dowodza otrzymane w tej mierze awiadecthw=a 
CENY: Preparat inhalacyjn : ; 3 str — ent 
j fezno-roś ) na 20 — „ 0 | 


Preparaty balsamiczno-roślione 
" roślinne y ) wdychan = p 3% = 


E> 3 
Broszura . å ' . n » 
Blidaze OEPM EGIA o zpasobie użycia iuhalacji zawiera broszura przez Dr. C- Czuherka. seknn- podług 6 aretta 


A A E F R. BerlineFkiwo Lwowie i Ernesta StockhmarAa w Krakowie. OCL 206 ZŁ. cado zoo zl. 


Spoećd, Ża cztery mlary biora się na i 
paplorse i namerują rip, gdyż „rzy do- Joe osas 
laczenia taj miary moina bardao łatwo zrobić i» 
dokladne i przylegajnoa. 

UWAGI: Nr. 1. miara długości od + ' ięty 
do końca wialktago palca. Nr. 2. obję nogi w 
wsiach u palców. Wr. 8. objętość na podbieln. Nr. 4. 
objętość pięty- 


Rozsyłki w kraju za pobraniem pocziowem, zaś za granieę za przesłaniem gotówki Í 40 ct. na opa- 
kowanie. uskuteezniaja *ię najspieszniej przez padpisnnega. 2 j r > = HA A R > = y gol » « i 
ozn e o riedrieh Koitsebsrseh, Apotheker in Wiener Neustad.| WW r. 1865 odszczególnione w Peszcie I, nagrodą i w r. 1866 w 
są! MA gr rę): ta żoć „zap | Wiener Neustadt dmia 1 grudnia 1870. W ied niu I. nagrodą państwową. 


r. f z ł NG; ceustadt? | 
Do Wielmożnego p. Fryderyka Kultgcharsch, aptekarza w Wiener Nersta s a 
O skutkach wn Dadych Ja Dayana zapomoca przez pana sporządźunego apiratu, miałem spo- Wieselburskie młynki 0 czyszczenia Z 0 a eu er 


| 


zy CASA o w licznych s a: pe onea Toae: EA, WE tenie od nas'ą- 
abo A aba ii Ów owych, na ktore wdyc ią 7 PA zie a Es E 4 k . -Fs . szą 
TRUMNY. KRUSZCOWE orient ośr tania Eeen i MEAE US? Hra a hama orę aty odka waz po 5% zł. 165 zł. W kilku latach rozesłano 900 siewników i 1200 młynków. 
M > Gatarach, osobliwie iv ostitnim wypadkn był skutek zadziwiający, sko PE- AR. ! i yoy iekania buraków. uprawy winogro 
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A. Opuchlaž, we Lwowie, pod l. 47, m. 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrański. 4 


! 


